$ Kalendarzyk tygodniowy: 
Wt. św. Tomasza B- 

Śr. św Eugeniusza B- 
Czw. św Sylwestra P. W.. 
Piat. Nowy Rok. 

Sob. św. Makarego Op. - 
Niedz. św. Dantela M. 
Pon. św. Tytusa B. 


- Roęznie rb. 6 k. — 
Półrocznie „3 „ — 


„Kwartalnie „ 1 „ 50 


„Ki Wschód sł.: godz..8 m. 14 
|, Miesięczn. „- „ 50 


Zachód sł.: godz. > m. > | Só | ; 
ai „Dług. dz. 7 m. 
- Odnoszenie 10 k. m. Dlug T 50 a> E 


a aana - GJIEDNIK polityczny, przemystow, ekorrniczny, soea ilitera, Giro amy 


Rocznie = rb.. 7 kop.40 


Półrocznie »' 3 „ 10 | w Łodzi, = Wtorek, dnia 29 grudnia 1908 roku. 
~ ZAGRANICĄ: ul. Przejazd M 8. SSE 


iesi i j 
a zie > > n = Nr. telefonu 593. 


Kantory wlasny w Warszawie, ul, Krucza Ne Z3y w Pabianicach u p. Teodora Minke. 
bę i w Zgierzu, w aptece p. Patka; w Tomaszowie u p. Teodora Hilla. 


R 


ma 


ay 


"CENA OGŁOSZEŃ: .Nadesłane* na 1-szej stroniey 50 kop. za wiersz. Zwyczejne cyłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
R » £ Meteo cgłczzenia po 2 kop. cd wyrazu (ćla poszukujących pracy po 1%, kcp) Najmniejsze oełoszenie 20 kop Reklamy i N akrologi 
po £0,kop za wiersz pelitcwy Za ćcłączenie prospektów 6 rubod tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redskcya uważe 

za bezpła:ne; rękopisów drobnych nie zwraca. 6 - 


pu 


“Redaktor. Inb jego zastępca przylmuja interesantów codziennie, xv wyjatkiem dni swiatecznych, od godziny 3 — 4-8) po południu. 


A, 


= Pierwszorzędny Dom. | a, 
| | © 44 SE; * eas at NIEMA LEPSZYCH PAPIEROSÓW | 


nad 


_ FABRYKI TABACZNEJ 
T-wa B-ci SZAPSZAŁ 


w Petersburgu. 


Żądać wszędzie. 


2842 5 


z własnych winnie 


Dostać można w Składzie Win: 


—dózeń Wolski, Łódź, Piotrkowska 3. Telefon 11-53. 


Występ p. lzwolskiega. 


(Koresp. własna „Rozwoju*). 


WYRAZEM 26: maena 


Petersburg, d. 26 grudnia. 


Domagano się i oczekiwano występu p. Izwol- 
skiego w Dumie oddawną. To też, gdy nareszcie 
rozeszia się wiadomość, iż p. Izwolskij przemó. 
wi, uczyniono z tego niemal uroczystość galową: 
nigdy jeszcze nie były trybuny tak przepełnione” 
publicznością, nigdy jeszcze nie było takiego 
ścisku w loży „dyplomatycznej“, przeznaczonej 
dla przedstawicieli ambasad i poselstw zagra- 
' nicznych; ścisk w loży dziennikarskiej nie do 0- 
pisania.. e ie DE ZEE: | 
Występ p. Izwolskiego pod wzgiędem for- 
malnym przyłączono do dyskusyi nad etatem mi- 
nisteryum spraw zewnętrznych; wiadomo wszakże 
było, że nie o ten etat budżetowy tu chodzi. 
Ze wszystkich stron oddawna doinagała się 
' opinia publiczna, ażeby szef polityki zagranicznej 
Rosyi wypowiedział się w Dumie publicznie w 
sprawie Bośni i Hercegowiny, oraz w sprawie 
Bulgaryi. Żądanie to podsycane było z jednej 
strony (szczere czy nieszczere, interesownie czy 
bezinteresownie) przejęciem się sprawą stowian. 
bałkańskich, z drugiej zaś strony podsycała to 
żądanie poniekąd sama osobistość, samo tajemni-. 
cze zachowanie się p. Izwolskiego. 000000 
„, Czy wiedział, czy nie wiedział o zamierze- . 


h Łódź, Piotrkowska Ne. 8, Tel. 11-58. 
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nin aneksyi? Czy i co o tem mówił w czasie swej 
tułaczki letniej po dworach europejskich? Co za- 
mierza uczynić? Czy zanosi się na wojnę? Oto 
szereg pytań, na kióre odpowiedzi od p. Ízwol- 
skiego żądano. Wydęto nawet, zaraz na wstępie 
tegorocznych obrad Dumy, wypadek „jakich wie- 
le” do rozmiarów niebywałej sprawy: jak wiado+ 
mo, zaraz na pierwszem powakacyjnem posiedze- 
niu Dumy uchwalono jednogłośnie interpelacyę 
z powodu zakazu odczytu prof, Pogodina o Boś- 
ni i Hercegowinie w tym celu, by przy dyskusyi 
nad interpelacyą otrzymać ze strony rządu wy- 


jaśnienia sianowiska rządu w sprawie polityki na . 


Blzkim Wschodzie. l 

Udzielił nareszcie «wyjaśnień» p. Izwolskij. 
Wyjaśniai długo i szeroko, lecz właściwie nie 
mie wyjaśnił nowego. Zszeregował znane powsze- 
;chnie fakty — i nie więcej; żadnego nowego nie 
dorzucił do powszechnej wiadomości faktu, 


Ale słów „dyplomatycznych“ nie należy są- | 


dzić wedle zawartych w meh faktów, wyrażeń lub 


ogólników. Zupełnie odrębnym kluczem „wyjaśnie- . 


nia* także czytać należy: wyczytywać trzeba to, 
0 pomiędzy liniami niedopowicdzianem zostało, 
z zestawienia ustępów i podkreślenia niektórych 


zdań wnioski dalsze i szersze czynic należy, chcąe ` 


ażeby „exposé“ ostrożnego w wyrażeniach mini- 


stra nie wydało się zbyt sachem i nudnem zesta- 


wieniem aż nadto dobrze znanych faktów. i 
P. Izwolskij jest zaś bardzo ostrożnym — i, 
zresztą z góry © tem słuchaczów ostrzega: „Z2- 


danie moje—mówił—nie jest łatwem; ezując cięż- ` 


ką odpowiedzialność za każdy wyraz, który wy- 
powiem tu z tej katedry, nie mogę oddawać się 
uczuciu; dla wielu z was głos mój wyda się zim- 
nym i nieodpowiadającym ogólnemu nastrojowi*. 


Głos p. Izwolskiego, istotnie, nie odpowiadał: 
astrojowi tego odłamu opinii publieznej, który : | 
p > 4 4 ' przedostały się już słuchy o istnieniu takich zo- 
, bowiązań a» 


żąda energicznego protestu przeciwko aneksyi Bo- 
śm i Hercegowiny. Ze słów p. Iawolskiego widzi- 
my, że konientuje się on i nadal kontentować się 
będzie bardzo platonicznym, nawet bardzo bladym 
protestem, — albowiem Rosya chce pokoju, — i to 
za wszelką cenę, nawet 4a cenę poniechania da- 
wniejszych swoich d.żności na Bliskim Wscho- 


dzie, nawet za cenę siantęcia w konflikcie z opi- , 


"nią publiczną. 
Dla jakich motywów? —to inna sprawa. Tego 


wyraźnie p. Izwolskij nie powiedział, nadmienił 
tylko o. „przebudowie* państwa, któremu pokój : 


jest potrzebny, reszty zaś. t. j. słabości sil do- 
mniemywac się można, a służenia polityce „pour 
le rọ de Prusse“ dorozumiewać się można i na- 
leży. 


2) 


(Ciąg dalszy — patrz nr. 254) 


m Idź sam, ja tam nie pójdę — mruknął 
pod nosem Maciek. 

— Jakto? À 

«== Pies z nimi tańcował... f l 

e Co mówisz, człowieku —— mruknął Sta- 
siek, przymykając drzwi otwarte do sieni. 

-— Mówię to, com powiedział. 

me Nie pójdziesz? 

«e Nie. | 

— Z kim wojna? — mruknął Osok. 

=» Gazety piszą, że z ruskiem. 

~- Nie może być... Chybać prędzej z Au- 
stryą. Po starym cęsarzu chcą Wiedeń zabrać. 

— Z tuskiem czy z austryakiem, wszystko 
jedno, ço mnie to może obchodzić, co mi rusek 
albo austryak winien? Nie pójdę na wojnę. 


Andrzej de Clare. 


apnęnemawem 


NE ME ; 


; | me Mówią, że nam wrócą wykupioną ziemię. ` 


mm Łżą — mruknął — łajdakii 


mm Prawda. Przecież pułki poznańskie, w któ- . 
rych ja służyłem — rzekł Osok — biły się ga- . 
Janta pod Sedanem. Psiekrwiel. Kazali nam przy» | 


"grywać: „Jeszcze Polska nie zginęłal*. Człowie- 


ką taki szał ogarnął, że tłukł na wszystkie stro» . 
żeby potem zostać obywate- ` 


"ny i rąbał, na to, 
lem drugiego rzędu. 
Splunął. 


pefel... niema na to rady. 


' skiemu, niż prusofilskiemu 


Ale' pokoju Rosya chce za wszelką cenę. Aż | 
zbyt natarczywie kilkakrotnie wyrażonem to Zo- 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 29 grudnia 


araneosa ea 


stało. Dla słowian bałkańskich uczyni Rosya tyl- 
ko to, co „będzie możliwem w granicach pokojo- 
wego rozwiązania sprawy“; zapewnia p. Izwolskij 


nogórze przed „wszelkimi nieostrożnymi krokami“. 

Do zajęcia takiego stanowiska skłaniają p. 
Izwolskiego jakieś bliżej nieokreślone motywy pra- 
wno-państwowej natury. Dwie są zasady—wedlug 
słów p. Izwelskiego-—umożliwiające zakładanie ja- 
kiegokolwiek protestu: zasąda prawna lub zdecy- 
dowanie się na ewentualne poparcie protesta siłą 
orężną. Zasady prawnej—jak zapewnia p. Izwol- 
skij—tu niema, wszelki przeto energiczny protest 
: równalby się wywołaniu konfliktu, do czego Ro- 
, Bya żadną miarą dopuścić nie chce i nie może. 


+ AMORLNSEWNÓTE maS RAZA n, 
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i bardzo był mglisty w mowie p. Izwolskiego, lecz 
, bardzo jest znamienny. Nadmienił wprawdzie p. 
Izwolskij o stypulacyach konferencyi w Budape- 
szcie z r. 1877 oraz o deklaracyi berlińskiej z r. 
1878, dodał jednak, że istvieje jeszcze cały sze- 
' reg „następnych dyplomatycznych porozumień“, 
dyskretnie o szczególach tych niewyjaśnionych z0- 
bowiązań przemilczając, 

Można jednak ze słów p. Izwolskiego doro- 
zum ewać się, że porozumienia te nieco ciążą 080- 
biscie p. Izwolskiemu, a ponieważ osobiście p. 
Izwolskij, jak wiadomo, hołduje bardziej anglofil- 
kierunkowi polityki, 
przeto domniemywać się można natury i przed- 
miotu tych porozumień i zobowiązań. „Ci, któ- 
rzy żądają odemnie ostrego protestu w sprawie 
Bośni i Hercegowiny—mówił p. Izwolskij—wido- 
cznie sądzą, że minister spraw zewnętrznych mo- 


H . . . 
į Ten ustęp o nieistnieniu „zasady prawnej“ 
| 

ł 


' że dzialać w tej sprawie poza wszelką zależno- 


ścią od sukcesyi politycznej i od poprzednich zo- 
bowiązań. Niestety, tak nie jest: do wiadomości 


| Naturalnie, mówiąe o niedyskreeyach tych, 
dzięki którym przedostały się mgliste wiadomo- 
ści o istnieniu jakichs nieznanych ogółowi zobo- 
wiązań, nie mial na myśli p. lzwoiskij tych so- 
 juszów jawnych, o których zresztą mówił otwar- 
cie. Zaznaczył bowiem z zadowoieniem p. lzwol- 
skij, iż porozumienie z Anglią co do spraw per- 
skich wydało już znakomite korzyści, zaznaczył, 
że porozumienie to ciągle się gruutuje i rozsze- 
rza (może aż do przyznania wolnego przepiywu 
; przez Dardanele?) zaznaczył, że Anglia i Rvsga 
/ nadal „dobre rady” Persyi udzielać będą, pod- 
| kreslil istnienie w nienaruszonej sile przyjaźni 
2 Francyą, oraz zawarcie sojuszu z Włochami... 
słowem, cały szereg przyjaźni, (Dodajmy tu na- 
wiasem, że ustęp o Persji, której „dobre rady” 


OPPOYTWONO GERT 
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— Belel przyjdzie, ale ja odejdę, hen, w świat. 

— Pójdziesz, to nie wrócisz. | 

— Bóg tam wie. Losy wojny są różne... 
A choćbym nie wrócił... 

— Z ćzego będziesz żył? 

— A z czego tu żyję? Z pracy rąk. Kto 
chce pracować, wszędzie znajdzie kawałek chle- 
ba: to tylko tu, pod prusakiem, nie puszczają 
ludzi obcych. Ha, ha, hal... nie puszczają ludzi. 
' Czytałem w gazetach, że kiedy amerykanie han- 
 dlowali czarnymi, to się najbardziej sierdził na 
` to prusak, a kiedy biały przychodzi do białego, 
'to go ten w granatowym kitlu od siebie wypę- 
dza. I za co tu się bić, za co krew przelewać? 
Słuchaj, Jasiek, pójdziemy w świat. Dobrze? 


aaraa e A y, aia 


t 
| gruntu kawał... 
| — Ojciec zdrów jeszcze, potrafi zasiać, 

— A tam... co będziemy robili? 

— Co chłop polski może robić. Ma dwie 
| garście, jak dwie maszyny, ale maszyny dobre, 
bo do wszystkiego. Widzisz ty rzemień na brzu- 
chu? Braknie strawy, to rzemień się Ściśnie, człek 
szmatą się nakryje i prześpi noc gdzie pod mu- 
rem. Chłopu bieda nie straszna, a przecie kto 
chce pracować, robotę znajdzie. 

— Maciek, ty prawdę mówisz? — odezwała 
:- się drżącym głosem Maryną, 
| Prawdę. 

— Aja? 

— Ty tu zostaniesz. 
piekują. 

— Jak ty mnie miłujesz.,, 

Poczęła łkać. 


Rodzice się tobą zao- 


napiszę. Przyjedziesz. Będzie dobrze. 
- A jak się nie dorobisz? 


słowian bałkańskich. że liczyć mogą tylko na „po-- 
moc dyplomatyczną“ Rosyi i ostrzega Serbię i Czar- 


1908 r. 


WORA 
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udzielane będą, czyni wrażenie jakby w dyploma- 
tycznych zabiegach starej Europy Persya mielsea 
dawnej Tareyi zająć miala" i jakby Persya za 
Tarcyę zapłacić miała) Ale nad wszelkiemi so- 
juszami, porozumieniami i przyjaźniam góruje‘ je-. 
daa— tradycyjna” przyjaźń. Do niej zapewne, 
czymł aluzyę p. lzwolskii, wzmiankując o jakichś 
zobowiązaniach, przejętych w sukcesyi. 

- Wszystkie zawarte związki „bynajmniej nie 
przeszkadzają — mówił p. Izwolskij — utrzymy- 
wać stosunki przyjazne z innemi mocarstwami; 
najzupełniej podzielam to, co niedawno powie- 
dział w swej mowie parlamentarnej ks. Bülow, 
a mianowicie, że polityka rosyjska nie ma żadne- 
go ostrza przeciwko Niemcom, leez przeciwnie, 
między Rosyą a Niemcami powinny być zachówą- 
ne tradycyjne stosunki przyjaźni. Mogę też —cią> 
gnął dalej p. Izwolskij — zupełnie potwierdzić, że, 
jak to już mialem możność zapewnić kanclerza 
niemieckiego, pomiędzy Rosją a Anglią niejstnie- 
ją żadne ani jawne ani sekretne porozumienia, 
które mogłyby się sprzeciwiać interesom nie- 
mieckim*. | | 

W tem oświadczeniu, zdaje się, leży właśnie 
całe sedno mowy p. Izwolskiego. To też blado 
jakoś uwypukliła się «słowiańskość» p. Izwol- 
skiego. Nawet tak blado, że gdy pod koniec 
debaty, w trakcie uchwalań poszczególnych pozy- 
cyj budżetu ministeryum spraw zewnętrznych, je- 
den z posłów zaproponowal wpisanie specyalnego 
knedyjtu na zaprowadzenie konsulatu w Pradze, 
sprzeciwił się temu najkategoryczniej p. Izwol- 
skij, powiedziawszy, że potrzeba takiego koasu- 
latu „bynajmniej dowiedzioną nie zostala”. 

Dyskusya właściwie nic niwego nie dorzu- 
ciła. Hr. Bobrinskij ze łzą w glosie wyrażal 
przekonanie, że «pieczęć dwugłowego orła. nie. 
przypieczętuje aktu aneksyi», rozwodził się nad. 
„nieszczęśliwymi zapomnianymi rosyanami na Pod- 
karpaciu', potępiał «kradzieże» Austryi z końca. 
XVIII wieku, lecz o autonomi dla Bośni i Her- 
cogowiny nie wspomniał; dowieść tylko się sta: 
rał, że pauslawizm nie jest panrusyjzmem, choć, 
dziwnym zbiegiem okoliczności, zdarzył się inówcy 
lapsus linguae: użył jednego zamiast drugiego wy- 
razu. | a 

Duma zachowała się bardzo «poprawnie», go- 


' raco oklaskując te momenty mowy p. Izwolskie- 
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go, w których minister wspomniał o «tradycyj- 
nym» sojuszu i przyjaźni. Niewątpliwie le roč 
de Prusse nietylko z p. Izwolskiego będzie zado= 
wolony, ale i z całej Dumy. | 

| Quidam. 


ERON 


—— Przyjedziesz... 

Rzuciła mu się do rąk. | 

— Skońiczone—rzekł urywanie, głosem nie- 
cierpliwym. 

— Janek, idziesz? 

— Bywaj zdrów! 

Uścisnął nogi matce, potem ojcu, 
się kapeluszem i wyszedł. 


skłonił 


II. 


-— Jak układają się wypadki? — pytał mi- 
nister wojny w gabinecie ministra spraw zagra- 


; - nicznych. 
— Widzisz, kiedy mi zagrody żal; mamy tu ` 


— Nieźle. Chiny posiadają już około pół 
miliona po europejsku uzbrojonego wojska. Wy- 
ćwiczyli ga nasi instruktorzy. = 

-— Nie wystarcza to, aby Chiny stały się 
groźnem państwem dla Rosyi. 

— Ale wystarczy, aby ją zaszachować. Pod- 
łechtane przez naszą dyplomacyę, poruszą się, 
dostaną dobrą naukę, a wtedy Rosya wpłynie 
na ich rozbrojenie, otrzyma znaczne sumy i u- 
stępstwa terytoryalne. Wszystko to wywoła za- 
burzenia w ojczyźnie żółtej rasy, podszczuty lud 
przez płatnych agitatorów zechce usunąć dyna= 
styę, znajdą się czarne siły, które wystąpią prze- 
ciwko inowacyom, zniosą urządzenia przez nas 


'porobione i kraj znów wpadnie w apatyę i Deze 


"czynność. Na lat 50, a przynajmnief 25 zapanuje 


||, = Jeno nie becz — fuknął. — Nie lubię , 
"tego. W świat pójdę bez ciebie. Jak się dorobię, | 
— A cóż robić — rzekł Jasiek — przyjdzie | 


« lat zmieni się pokolenie, 
. wszechniemiecka zupełnie 


a 


zupełne bezpieczeństwo z tej strony. Przez te 25 
tak dalece, że sprawa 

zostanie utrwaloną 
w Austryf, 


(d. c. n.) 


Przywileje Rosyan w Królestwie. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 29 grudnia 1908 r. 
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Senat rządzący wyjaśnił: 1) że pod „osoba- - 


mi pochodzenia rosyjskiego“, którym przepisy 


z d. 13 lipca 586 r. przyznają przywileje służ- : 


bowe w Królestwie Polskiem, 


zgodnie z celem wspomnianej ustawy, osoby, na- ; P: 
' nie podlega 


leżące z urodzenia .do narodowości rosyjskiej; 
najważniejszą zaś, $. OZNA 
przynależności do narodowości rosyjskiej jest 


należy rozumieć, : U OSY SKINY 
przytem pedagogiczna strona niemieckich szkół 
komisyi szkolnej, lecz | 


pierwszą i główną oznaką ` władzy — i dlatego mówić o germanizującej dzia- 


chodzi jak jej rodziców w chwili jej osadzenia , 
(Ukaz z d. 8 grudnia 1903 r); 2) że używany : 
przez art. 39 termin „tubylcy kraju Zachodnie- í 


go“ nie jest dość ścisły z powodu braku w usta- 
wie dokładnych wskazówek Dlatego też trzeba 
w każdym poszczególnym wypadku rozstrzygnąć 
pytanie czy dana osoba należy do zdawna osia- 
dłych mieszkańców Kraju Zachodniego, czy też 
nie, lub czy pewien urzędnik meże być użnany 
nie za tubylca przy określaniu jego praw do 
przywilejów służbowych. W lczbie urzędników 
w guberniach zachodnich mogę się np. znaleźć 
potomkowie ludność! tych guberni (Białorusk'ej, 


"błędy, „o ile zostaną dowiedzione*. 


wani w guberniach centralnych Z drugtej stro- ` 
to kłamstwo na które „niema dowodów“. Niemcy 


ny, możliwe są wypadki, kiedy ojciec'urzędnika, 
służącego i urodzonego w Kraju Zachodnim, 
jakkolwiek nalezal do mieszkańców guberni cen- 
tra'nych Cesarstwa, lecz w ciągu.wielu lat prze- 
bywał w Kraju Zachodnim. gdzie wyrósł, wycho- 
wywal się i wstąpił do służby jego syn. 
W szczególności, senat uznał, że urzędnik, uro- 
dzony wypadkowo w Kraju Zachodnim, ma pra- 
wo do przywilejów służbowych, 0 ile jego ro- 
dzice poch:dzą z włościan guberni środkowych 
(np jeżeli urzędnik u'odzi się w Kraju Zacho- 
duim podczas postoju pułku, w którym znajduje 
'się jego ojciec) (Ugaz 8 grudnia 1908 r, X 
16087). 


urz 


Denuncyacya Jawna. 


W świątecznym numerżś „Lódżer Zeitung“ 


sko-niemieckich sprawach w Polsce“, pomieszczo- 
ny jeszcze na razie z pewną dyskrecyą pomiędzy 
<glosami publiczności», a mie w rubryce, za któ- 
ią „redakcya przyjmuje tylko prasowo prawną 
odpowiedzialność*, Artykuł jest polemiką Z ro- 
syjskiemi dz eanikami „Recz“ i „Siowo“, które 
donosy o znacznych nadużyciach niemieckiej 
komisy! szkolnej w Łodzi, pociagającej polaków 
dv podatku na niemieckie szkoły elementarne. 


-ezne z innymi mieszkańcami Rosyi. 
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Polski ogół także powinien dowiedzieć się w jaki - 


„Sposób to przedstawia sią „bezstronnemu sądowi 
rosyjskiej czytającej publieznosci stosunki oświa- 
1owe w Łodzi”. 

Otóż trzeba wiedzieć, że dopóty było wszyst- 
ko <znośnie» (lerdiich) w łódzkich szkołach lu lo- 
„wych, dopóki nauka prowadzona była w języku 
rosyjsk m — jakkoiwiek i wtedy ludność niemiec- 
ka byla pokrzywdzona. „Zaledwie jednak polskie 
dzienniki rozniosły, że polacy otrzymali Najwyze 
sze zezwolenie do wprowadzenia polsk:ego języe 
ka wykładowego, natychmiast zaczęl: z brownin- 


gami w ręce wpadać do izb szkolnych i nauczy- * pogłoski o możliwości ustąpienia ministra ze swego stą- 


żności wszystkie istniejące niemieckie szkoły 
prywatne zamienić w szkoły koronne.  Jednoro: 
czna działainość komisy: dostarcza na to jasnego 


‘dowodu. Zresztą w niemieckich szkołach ele- 
mentarnych, oprócz języka niemieckiego, wszy- 


stkie przedmioty uczone są w rosyjskim języku; 
kompetencyi 
ialności 


komisyi szkolnej, 


publiczność w złym zamiarze „wprowadzać 
w błąd*. 
Dalszy ciąg’ interesującego wywodu stwier- 


dza, że na listę 12000 opodatkowanych wkradły 
się istotnie pomyłki i że rozmaite osoby, które 
powszechnie uchodzą za niemców, przyznały się 
potem do polskości i że komisya o tyle poprawia 
Biędy po- 
psłn:ane przez polską komisyę mają byc jeszcze 
większe. Z całego wywodu ma być widocznem, 
kto publiczność z zamiarem podburza i knuje 


nieporządki. - Wiadomości rozszerzane przez pol- ` 


ską prasę jakoby niemcy mieli w Królestwie 


Małoruskiej i Litewskiej), lecz urodz ni i wycho- | Polsk:em jakieś cele polityczne i dlatego z Niem- 


cami utrzymywali nieprzerwane tajne związki — 


nie poniżą się, aby je zbijać. 

„Powinnoby — właściwie — kończy się ar- 
tykuł -- dostatecznie być znanem, że uiemcy są 
lojalnymi rosyjskimi poddanymi, którym tylko na 
tem zależy, aby pracować nad dobrem Rosyt łą- 
Oddają oni 
również swoje mienie i krew dla wielkości Rosyt 
i uważają ją za swoją ojczyznę i dlatego wyma- 
gają tego samego szacunku i tych samych praw 
co i inmi loja!ni mieszkańcy Rosgi i z tej drogi 
nie dadza się odwiesć. przez wrogo usposobione 
agitacye. * | E 

Na razie 
chociażby dlatego, że iruduo ludziom uczciwym 
grzebać się w tak śmierdzącym kuble kłamstw 
i oszczerstw, wykrętnych rozumowań i jawnych 
denuucjacyi która uważała rownież za stosowne 
umieścic wczoraj „Nene Lodzer Zeitung“ 

O cześc Wam panowie... z prasy niemie. 


znajdujemy ciekawy w tej mierze artykuł o' „pol. ` skiej w Łodzi! 


Korespondent nasz petersburski pisze: 

„W tych dniach J E. Metropolita Mohplowski kz. 
Are;biskup Wnuxowski wraz z J E ks Biskupem Dee | 
nisewiczem, J. E Biskupem Nowowiejskim i J. B. Bi. 
skupem Cieplakiem udał się do Pałacu Zimowego, do 


p. prezesa ministrów, Stołypina. Podczas tej bytności 
J. E ks Arcybiskup zazaaczył, że w drugej połowe 
miesiąca kwietnia podąży na Syberyę, celem zwiedzenia 
tam wszystkich kościołów Prezes ministrów potwier- 
dził zdanie J, E. ks. Arcybiskupa o potrzebie wizytacyi 
Sgberyi i wyraził się, że tam znajduje sią wielu kato- 
lików Tym sposobem katolicy na Syberyi z wios:ą ro- 
ku przyszłego uszczęśliwieni będą wizytacyą Arcypa- 


; sterską. (Trzeba zaznaczyć, że na Szberyi żaden z Bi- 


pO 00 


cielom pod grozą śmierci zakazywać zajmowania 


"się dzieemi szkolnymi w języku rosyjskim. Tak 


szko!a stała się areną politycznych agitacyj. Nie- ` 


mieccy nauczyciele me ustąpili temu żądaniu i nie 
podpisali odnośnego zobowiązania, dlatego zaczęła 
się przeciw rosyjskim 1 niemieckim nauczycielom 
heca, rozpoczęta przez eyrkularz towarzystwa 
„unarodowienia: szkół — oddzial łódzki, zredago- 
wany w tonie nie do uwierzenia gwaltownym". 
„Równoczesnie z tem rozpoczęły się w miej- 


Scowych gazetach niesłychane obelgi na niemców 


m. Łodzi, Wszystko razem wziąwszy kielich cier- 


piena ui meow przepelnił się i zwrócili się do 


władzy z prosbą o pozwolenie, aby niemcy z wła- 
snych srodków mogli założyć własną n ezależną 
kasę ludowej szkoly. Zezwolenie zostało udzie- 
lone. 

Wskutek tego wybrano i zatwierdzono nie- 


miecką miejską komisyę szkolną, która w magi- ` 


stracie ma siedzibę i natychmiast zaczęła praco- 
wac. Kasy i szkoły niemców nie istuieją więc 
„yrYatim* jak to lubi urzymywać polska prasą 
lecz z ramienia państwa (von staatswegen), a nie- 
niecka komisya szkolna stara się według mo- 


skurpów katolickich z wizytacyą kościołów dotychczas 
jeszcze nie był.“ 


WIR 


w Dumie, w prasie rosyjskiej zaczęły krążyć poważne 


nowiską, Tak np Korespondent petersburski 
Slowa“ donosi swemu dziannikowi: 


„Korespondent nesz dowiaduje się z wiarogodnego ' 
źródła, że na ostatniem posiedzeniu Rady ministrów, na - 


którem omawiana była polityka zagraniczna Rnsyi, 
zwią ku z obecnem wystąp.eniem ministra w Damie, 
wynikły różniee poglądów pomiędzy prezesem gabinetu 
a kierownikiem polityki zagranicznej. 

„W dworskieh kołach dyplomatycznych powiadają, 


: że ustąpienie p. Izwolskiego jest sprawą przewidzianą 


i że nastąpi wkrótce po jego wystąpieniu w Dumie, 


' przyczem minister obeimie jedao ze stanowisk ambasa- 


dora za granicą. Uważane jest za rzecż bardzo prawdo- 
podobuą, iż p. Izwolski wy,edzie do Rzymu, gdzie bę- 


"dzie bazwarunkowo persona gratissima. | 
„Należy zaznaczyć ten fakt, że w sferach dyploma- . 


tycznych nie życzą sobie, aby ustąpienia p Izwolskiego 
przypadło jednocześnie z ustąpieniem p, Achrenthala, co 
mogłoby być wytłumaczone jako ustępstwo ze swej stro- 
ny Rosyi na rzecz Austryi. W Petersburgu mniema ą, 
że zastąpienie dwóch wzmiankowanych m nistrów przez 
osoby nowe, W znacznym stopniu ułatwiłoby rozwikła- 
nie konfliktu i sprzyjaloby polepszeniu stosunków rosyj- 
8ko-ausiryackich. Kto byłby następcą p. lzwolskiego 


„Russk. . 


Sarma OPR TAE ROK PEAT ZAKAZ, KZ P 


wstrzymujemy. się od komentarzy ` 


W CA EE CE ERA DRO PAC Ci AE 


w ministeryum spraw zewnętrznych, jest dotychczas 
rzeczą nieznaną”. 


UO 


Pisma podają kilka uzupełniających szczegółów o 


rozprawach Rady państwa nad projektem o usuwaniu 


od powinności wojskowej osób politycznie nieprawo- 
myślnych. 


Członek Rady państwa, hr. Korwin-Milewski, wy- 


jak to czyni prasa : głosił mowę, krytykującą ten projezt prawa. 


poddaństwo rosyjskie zarówno osoby, o którą (polska i po polsku usposobiona prasa, znaczy: 


Na członków Rady państwa lekceważąca zachowa- 
nie się ministerygum wojny, które nie przysłało nawet 
swego przedstawiciela, sprawiło bardzo złe wrażenie, 

Prezes Rady pnhństwa, wbrew regulaminowi, nie po- 


, zwolił na głosowanie w sprawia wniosku Stachawicza 


co do odesłania do komisyi projektu prawa o odsunią- 
ciu osób nieprawomyślnych 0d powinności wojskowej, 
twierdząc, że regulamin nie pozwala na to, ponieważ 
raz już poprzedniego dnia odrzucono wniosek o odesła* 
niu projektu do komisyi. Centrum oraz Koło polskie w 
Radzie państwa wystąpiły z piśmiennym protestem prze- 
ciw postępowaniu prezesa. Wywołało to silne wrażenie. 
ponieważ prezes Rady państwa jest mianowany. 
Charakterystycznam jest, że Koło-polskie w Radzie 
państwa głosowało przeciw projektowi usuwania Z woj- 
ska osób nieprawomyślaych, gdy tymczasem Koło pol- 
skie w Dumie oświadczyło się za tym wnioskiem i przy- 
czyniło się do przyjącia tego prawa. 


SĄD WOJENNY. 


=- Drugą, jaka została wczoraj zakwalifikowana 
do osądzen'a, byla sprawa 35-letniego Edwarda 
Franka, oskarżonego 0 zabójstwo robotnika Au- 
gusta (r.ntera. z 

Po odczytaniu aktn oskarżenia, sąd przystą: | 
pił do odebrania przysięgi od świadków i zbada- 
nia ich. e 

Po złożeniu zeznań przez 3 świadków, pro- 
kurator wojenny, kapitan Kaun i obrońca oskara 
żonego. adw. przys. Józef Łaski, zrzekli się dal- 
szego badania pozostałych świadków, wobec do- 
statecznego wyjasnienia. Okulieznosei sprawy. 
Po krótkiej naradzie, sąd postanowił prze- 


: prowadzić dodatkowe badanie głównego świadka 


Runge, która ziożyła kategorycznie poprzednie 
zeznauie, iż widziała, jak Frank strzelał do leżą- 
cego na ziemi Augusta Gintera, poprzednio już 


: przez kogoś innego postrzelonego. 


` naradę, 


Po uzupełniającem badanu sąd udał się na. 
która trwala kwadrans. 

O godziwe 5 m. 15 sąl wyniósł wyrok, ska- 
zujący Edwarda Franka z mocy $ 13 i 1454 Ust. 
kar gł. i popr. oraz $ 279 ks. XXII Zbioru po- 
stanowień wojennych z r. 1869 wyd. 3 — na 


| pozbawienie wszystkich praw stanu i karę Smere 


ZNA ZEM PAEONIA a oo 


w. 


wn 


ci przez pow.eszenie. i 

Wyrok w osiatecznej formie odczytany zo- 
stal oskarżuynema 0 godz. 6 wieczorem, poczem 
sąd przesłał go do zatwierdzenia czasowego ge- 
nerał-gubernatora wojennego, general- majora Ka- 
znakowa. aż 

Trzecią była sprawa 22slefnego Antoniego 
Pydy. oskarżonego o zabójstwo robotuicy fabryki 


aw Z. | | -| Pozuański ronisławy Guikowskiej. 
W przededniu niemal wystąpienia p. Izwolskiego . Pozuańskiego, Bronisławy owskiej 


Podsądny Pyda przyznał się na sądzie do 
inkryminowanego czynu co ułatwiło zadanie pro- 
kuratorowi wojennemu i obrońcy. | 

Sąd po krótkiej naradzie wydał wyrok. ska- 
zujący Autoniego Pydę z mocy $$ 13 i 1454 Ust. 


(kar gł. i popr:, oraz $ 279 ks. XXII Zbioru po- 


stanowień wojenaych z r. 1869, na pozbawienie 
wszystkich praw stanu i Karę śmierci przez poe 
w.e5zenie. 

Że względu na przyznanie się oskarżonego 
do winy, sąd postanowi zwrócić się do czagowe- ' 
go generał-gubernatora wojennego o złagodzenie 
tej kary. 

& 


Dziś, jako w drugim dniu kadencyi czasowe- 


' go sądu okręgowego wojennego warszawskiego . 


+ w Łodzi, zakwalifikowano do osądzenia dwia 


sprawy. 

Pierwszą była sprawa włościan Roberta Bot- 
ke i Wojciecha Mikołajczyka. Rozprawy sądowe 
rozpoczęto o godzinie 10sej i pół rano od odczy- 
tama aktu oskarżenia. i 

Na zasadzie danych, wylaszczonych w akcie 
oskarżenia, włoscianie: 25 letni Robert Botke, 
ewangelik i 80-leini Wojciech Mikoiajczyk, kato- 
lik — oskarżeni są o to, że w dniu-5-go lutego 


4 


= 


marana. 


1908 r, w m Łodzi, ogłoszonem na stopie wo» 
jennej, oni wraz z nieujawnionemi na śledztwie 
pierwiastkowem osobami, działając po uprzedalej 
zmowie między sobą pozbawić życia robotnika 
Rapackiego, dla spelnienia swego zamiaru, o go- 
dzinie 9-ej wieczorem, w fabryce Markusa Kolna, 
przy ulicy Łąkowej M 5, związali sznurkiem w je- 
dnej z sal ręce i nogi Rapackiemn, oraz prze- 
'wiązali usta chustką i wynieśli następnie na ulicę 
(4 dali potem kilka strzałów z rewolweru do nie- 
igo; od strzałów tych, skierowanych w piersi i 
głowę, Rapacki poniósł śmierć na miejscu. Ra- 
packi padł ofiarą samosądu robotników. Robert 
Botke, jak stwierdzono, był wykonawcą wyroków 
partyjnych, naejąC do frakcyi rewolucyjnej 
< P. 8; 


Świadków w tej sprawie wezwano przez urząd 
„prokuratorski 9-iu. 
| Obronę za oskarżonymi wnoszą z wyboru 
„adwokaci przysięgli Piotr Engelhardt i Piotr 
(Kon. 

* 

Drugą była sprawa mieszczan gubernii piotr- 
kowskiej Adama Sobczyńskiego, Jana Osińskiego 
4 włoscianina tejże gubernii Antoniego Doliwki, 
oskarżonych o zabójstwo i zadanie ran w miesz: 
kaniu Antoniny Wudarskiej, przy ullcy Zimmera 
M 8. 

Według danych, wyłuszczonych w akcie o- 
skarżenia, mieszczanie: 20-letni Adam Sobezyń- 
ski, 22 letni Jan Osiński i włościania 
Antoni Doliwka, oskarzeni są o to: | 

1) że umówiwszy się wspólnie pozbawić ży- 


cia Wandę Wudarską z pobudek zemsty osobi- ; 


stej, oni, oskarżeni w dniu 6 sierpnia 1907 r., 


około godziny 8-ej wieczorem, w celu wspomnia- | 
nym udali się do domu przy ulicy Zimmera Xe 8 Wa firmy. 


i(na Bałutach), w którym mieszkała Wudarska, 
„przyczem, wedlug powziętego z góry planu dzia- 
‘tania, jeden z nich, Osiński, pozostał ż rewolwe- 
rem w ręku na straży przy sehodaeh, dwaj zaś, 
'$obezyński i Doliwka weszli do mieszkania, gdzie 
znajdowały się matka Antonina Wudarska z cór- 
„kami Marya i Wandą. W jednej chwili padł sze- 
'reg strzałów rewolwerowyeh, od których została 
ciężko ranna Wanda Waudarska, do której umyśl- 
inie celowano; skutkiem zadanych ran Wanda Wu- 
darska w- dwa miesiące potem zmarła. Zabójstwo 
.dokonanem zostalo na tle partyjnem, gdyż podej- 
rzewano ją, że była denuncyantką, pracując w fa- 
bryce Kellera. 

2) że po wspólnej zmowie, aby pozbawić ży- 
cia Maryę Wudarską, z pobudek zemsty osobi- 
siej, tegoż samego dnia i w temże mieszkaniu, 
gdy Osiński stał na straży, Sobczyński i Doliwka 
umyslnie dali do niej kilkanascie strzałów z re- 
wolwerów, ' lecz z przyczyn od nich niezależnych, 
zamiaru swego nie doprowadzili do skutku, po- 
nieważ zadal jej tylko ciężką ranę. Pobudki do 
"zemsty były też same, mianowicie, podejrzewali 
Maryę Waudarską o szpielostwo. 


3) Sobczyński i Doliwka prócz tego 0 to, 
że w tymże domu i w tym samym czasie, wie- 
dząc i przewidując, że od wystrzałów, skierowa- 
nych do sióstr Wudarskich, musiały znajdować 
się w niebezpieczeństwie życia i inne osoby, bę- 
dące w tymża pokoju, oni, jednąk dali przeszło 
20: „wystrzałów bez zamiaru zabójstwa, lecz mo- 
Żności pozbawienia życia obecnych, od których 


20-letni | 


ROZWOJ. -— Wtorek, dnia 29 grudnia 1908 E. 
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. stem 
,. Z powodzeniem, aż do awichnięć nóg i rąk. Wej- 


ZONA 


to wystrzałów ucierpiały Antonina Wudarska i : 


Heleu:s Michalska, otrzymawszy rany nieśmier- 
telne. Adam Sobezyński działał pod przezwi- 
skiem „Słowik ”, Doliwka zaś —„Szymon”. 


w sprawie tej urząd prokuratorski wezwał : 


8-miu świadków. 

Obronę za oskarżonymi: wnoszą z wyboru 
adwokaci przysięgli Piotr Engelhardt i Piotr 
Kon. - l 


NA PLEWY. 


aja: 


Pod powyższym tytułem «Kuryer Polski» u 
"mieścił następujący artykul k: 

„Nadesłano nam egzemplarz odezwy, 
| WRAZ z cepnikiem rozsyła po Kró:estwie, Lutwia 
i Rusi jakaś firma łódzka, 
rzysiwem Sukienno - Welmianej Manufaktary». 

Firma — jak sama twierdzi — «zaszczycona 
mnóstwem wdzięcznych j zachwycających odwolan. 
od pp. klientówa, 


Cała zresztą adezwa jest pisana taką śliczną . 


 opłątą będą.. 


Si won im > m T RARER ES TRZ: 


jaką , 


tytulgjąca się «Towa 


| porządków, 


Mekara ATE WAZA 
arta warez 


polszczyzną, że dla uciechy powtarzamy ją dałą. 
„Łódź, data stempla poezt. 

W odpowiedź na prosbę W, P. względem 

wysłania próbek, mamy zaszczyt zakomunikowaó, 

że nie jesteśmy w stanie, ku wielkiemu zmar- 


twieniu, spełnić P. prośbę Rzecz taka, że po mae 


łych odcinkach ciężko sądzić o jakości, 
sunku i piękności towaru. 

Osobom, wątpącym w uczciwości naszej, 
przypominamy, że zgodnie z warunkami, wymie- 
nionemi w naszych ogłoszeniach, przyjmujemy 
nie podobający się towar do przemiany na dru- 
gi towar, odpowiedniejszy gustowi W. P, a Je- 
żeli i ostatni się nie spodoba, wracamy pieniądze 
pelnością. 

Niezależnie od tego, 


oraz ry- 


znajdujemy potrzebnym 
objaśnić, ze nasza firma prześladując cel wejść 
w bezpośrednie stosunki 2 kljentami, daje moż- 
nosé nabyc wszystko z pierwszych rąk po bar- 
dzo tanich cenach bez ryzyki, jednocześnie uwal- 
mając Pana od różnych pośredników i kupców, 
gdzie ceny, naturalnie, znacznie są powięktzone. 
Zaleca się łaskawej pamięci W. P. 
Towarzystwo 
Sukienno: Wełnianej Manufaktury.“ 
Jest jeszcze uwaza: 

„Za koszt towaru firma gwarantuje. Beż ża- 
dnej ryzyki! Nie spodobany towar przyjmuje się 
nazad do zamiany na drugi lub zwracają się pie- 
niądze nazad,“ 

A adres? 

Ta włąśnie sęk... 

Zamiast adresu podano tylko numer skrzynki 
pocztowej. 

Ten brak adresu bardziej każe wątpić w ucz- 
ciwości» firmy, aniżeli ohyduy język i zapewnie- 


Wiadomo już powszechnie, że reklamy roz» 
maitych przedsiębiorstw, kryjących skromnie swój 
adres, prawie zawsze są polowaniem na naiwnych. 
Ale i tych jest już coraz mniej, zapewne więc 
mało się znajdzie takich, co dadzą się wziąć na 
plewy tej odezwy.“ 

Dla ścisłości dziennikarskiej zaznaczamy. że 
cye w sprawie tych frm anonimowych, które.. 
o dziwo... najwięcej reklamował w dziale oglo- 
szeń właśnie „Kuryer Polski*. 

Ogłoszenia, mimo ostrzeżeń prasy, drukowało 
się. A teraz umywa się ręce. 

Kto więc brał większy udział w chwytaniu 
naiwnych «Na plewy», „Kuryer Polski“, ezy pu- 
blicznie kilkakrotnie ogłoszen w pismach 8ZWIU- 
dlarze? 


(2) Osoby, któreby życzyły obejrzeć najno- 
wsze systemy pedagogicznego torturowania dzieci 
karami cielesaemi, odsyłamy do obe.rzenia odpo- 


'wiednich przyrządów pa ulicę Piotikowską 140. 


Przełożony tej szkoły, przeczytawszy setki dzien- 
ników niemieckich, chwalących swego cząsu sy- 
pruski we Wrześni, stosuje go” w Łodzi 


ście bezpłatna! 


(7) Zaznaczamy z uznaniem nowy pomysl 
filantropijny. A to dlaiego, że od dni kilkunastu 
nie można korzygtąc Z telefonów wobec »nowych 
grono osób stara się o założenie 


tną ana 


' szych zakładów nauk kowych, 
| Łodzi zamierzą zorganizować podczas feryi świą- 


(a) W sprawie piekarni i cukierni. Dziś ko- 
misarze cyrkułowi otrzymał wydane przez gu- 
bernatora piotrkowskiego postanowienie obowią- 
zujące o piekarniach i eukierniach, dla rozpo- 
Weder moc go i wprowadzenia w życie. 


` (a) Z Tow. akc. L. Gezera.| Zarząd fabryki 
Tow. akc. L. Geyera, pragnąc puścić na nowo 
w ruch oddziały fabryczne, wywiesił wczoraj 0- 
głoszenie treści następującej: „Niniejszem zawia- 
dam:amy, że od dnia dzisiejszego do 31 grudnia 
r. b. w południe orang są zapisy robotni- 
ków, życzących sobie pracować na warunkach, 
ogłoszonych dnia 3 grudnia r. b. Zapisy przyj. 
mują się w Sali jadalnej, gdzie również wywie- 
szone są wymienione warunki płacy. O ile do 31 
grudnia r. b. w południe zapisze się dostateczna 
liczba ` robotników, fabryka zostanie puszczoną 
w ruch, o czem nastąpią oddzielne ogłoszenia,* 

— Jak nas informują, wczoraj "nad wieczo- 
rem zapisała się grupa robotników. Dziś od rana 
również zgląszają się robotnicy, od których przyj- 
mują ząpisy kierownicy oddziałów i majstrowie. 

(a) Bal studencki. Grono studentów wyż- 
przebywających w 


tecznych bal na rzecz niezamożnych kolegów, 
W cela omówienia szczegółów projektowanego ba- 
ja w nadehodzący czwartek w lokalu Stowarzy- 
szenia pracowników przemysłowo - handlowych 
(Piotrkowska 120) o godz. 8-ej wiecz. odbędzie 
się zebranie inicyatorów,, którzy proszą kolegów, 
zainteresowanych tą sprawą o przybycie w o- 
znaczónym dniu na zebranie. 

(a) Ze Siowerzyszenia pracowników przemysło: 
wc-handlowjch. Wczoraj wieczorem, w lokala 
przy uliey Piotrkowskiej nr. 120 odbyło się po- 


„ siedzenie zarządu Stowarzyszenia pracowników 


; sprawy następujące: Przyjęto do wiadomości, 
„Rozwój“ kilkakrotnie umieścił obszerne rewela- - 


1 A ORO LOZECZKO EA TA A 


ZE 


konsorcyum chłopców bez prący, którzy za malą - 


zastępowali telefon, t. j. będą nọ- 
sili listy do abonentów. Stanowczo zyska się ną 
czasie!!! 


KALENDA3ZYK TERMINOWY. 


IMIONA, SŁOWIANŃSKIĘ. Dziś 
Ladouiła. 

TEATR FOLSKT Dziś w teatrze Viotoria „Dyą- 
beł” Molaara, pu cenach zmiżonych. Początezo godzinia 
8 min. ly Wieczorem 

— Jutro „Siuby panieńskie%, Fredry, pa cenach 
zniżonych. ioczątek o godź. 7 i pół wieczorem. 

ZEBRANIE Dziś w sali hotelu Mantaufla, o go- 
dzinie 8 wizczorem ogólne zebranie członków Łódzkiego 
oduziałą Tow. opieki pad zwierzątągi 

WYSTAWĄ Dziś i colzjennia 
pięknych (Poładiiową nr 3) Otwarta Qd godź, 11 rano 
do 10 wieczorem Wa ścia 15 t 10 kop.” 

— Dziśicodziannie Wystawa obrazów Bo 
lesława Nawrockiego (G.avd-Hotel) Otwarta od godz. 
16 rano do 8 Wieqzarem. Wejście 40 i 20 kop. 


Gosławą Jutro 


Wystawa sztuk. 


przemystowo-handlocwych, na Którem załatwiono 
iż 
władze wyższe zezwoliły na zorzanizowanie sze- 
regu pogadanek dla cziouków z dziedz-ny wiedzy 
handlowej i przemysłowej. Pogadanki, na które 
wstęp będą mieli wyłącznie członkowie, odby- 
wać się będą co dwa tygodnie w lokalu. stowa= 
rzyszeunia. 

Pierwszą pogadankę. której termin oznaczo- 
ny zostanie później, wygłosi adwokat przysięgły 
August Raubal na temat „Upadłość i bankructwo” 
Zarząd postanowił o każdej zapowiedziane] poga- 
dance zawiadaąmiać czlonków Ap Ua ca odezwa- 
mi, zaznaczając dzień i godzinę o jakiej pogadan- 
ka ma się rozpocząć. 

— W sprawie wydzialu rekomendacyi pracy 
postanowiono rozesłać okólniki do firm oraz osób 
zajmujących wybitniejsze * stanowisko w Świecie 
handlowem z poleceniem rekomendowania im po- 
trzebnych pracowników przez wzmiankowany wy- 
dział oraz prosbę, aby zechciały zawiadamiać o 
wszełkich wakujących posadach 

W swoim czasie ząrząd Towarzystwa zwrócił 
się do firm: „ABE BI z prośbą o zaofiarowanie 
rabatu dla członków Slowarzyszenia od nabywą- 
nych towarów. Otóż dotychczas ma sto rozesła- 
nych listów, napiynęło do zarządu odpowiedzi 
przychylnych od 30-tu firm. Termin przyjmowa- 
nia zgłoszeń w sprawię rabatu od firm przedłu- 
żono do 4-go stycznia r. p. 

Komisja dochodów ni iestalych Stowarzysze- 
nia—rozpoczęia swoje czynności, w celu 'ożywie- 
nia życia towarzyskiego. 


(a) Zebranie ozeladuiKów tokarskich. W u- 
e niedzielę, o godz. 2 po poł. w lokalu „Li- 
(Nawrot 38) odbyła się zebranie cze ladników 
Ra ai drewnianych i żelaznych Liezba obec- 
nych wynosiłą 39, przewodniczył p. Aloif seumidt, 


' Sprawozdanie kasowe za listopad r. b. wykazało, 


aa 


7 


że dochody sianowiły 25 rb. 30 kop; wydatki 
na zapomogi dla chorych 29 rb, 15 kop. Po za- 
twierdzeniu sprawozdania załatwiono kilką spraw 
gospodarczej natury, 

(=) Zebranie ozrodników, które mialo się 
odbyć unia $ Stycznia, zasiaje odłożone na d. 10 
t. m. z powodu rocznego Ogólnego zebrania w 


Warszawie. 


(y) Z oschu krawców. 
4 stycznia r. p, w lokalu 
odbędzie się kwartalne 


W pomiedzialek, dnia 
„Liryś (Nawrot 38) 
zebranie Stowarzyszenia 


krawców o godz. 8 po poł., na które pożądane 


jest liczne zebranie się majstrów wobec spraw 


pierwszorzędnej wagi. 

(h) Ze Zgromadzenia młynarzów. Dnia 10 
= stycznia r. p. w lokalu starszego majstra przy 
ulicy Lipowej nr. 35, odbędzie się kwartalne ze- 
branie członków tego zgromadzenia. 
niu tem będzie dokonany wytów podstarszego 
majstra, na miejsce zmariego ś. p. Adolfa Rei- 
tera. ; 

(x) Gwiazdka. W wigilię o godzinie 7-ej 
wieczorem w Przytułku nociegowym odbyła się 
gwiazdka. Prezes komitetu noclegowego ksiądz 


J. Albrecht podzielił się z pensyonarzami oepłat- | | 
: godzin. 


mali posiłek składający się ze śledzia, chleba, ; 


kiem, poczem pensyonarze, w liczbie 104, otrzy- 


herbaty i strueli, nadesłanych przez osoby do- 
broczynne. 

(hb) Ćsrustwo. Wczoraj przy zamknięcia ra- 
chunków w łódzkim oddziale Banku handlowego 
"warszawskiego sposirzeżono, że za czekiem sfal- 
szowanym wypłacono 3,000 rb. W sprawie tej 
prowadzi się energiczne dochodzenie. Do czasu 
ujawnienia sprawców tego nadzwyczaj sęnsacyj- 
nego oszustwa bliższych szczegółów nie po- 
damy, 

(=Œ) Osobiste. Wobec obiegających pogłoassk o 
stanie zdrowia dyreatura 4-klasowej Szkoły handlowej, 
p. Romana Tulina, możemy zapewnić, že dyrektor po 
szezęsliwem przebycia ciężkiej operacyi czuje się do- 
brze i jako rekonwalesceut, przebpwa w lecznicy pod 
troskliwą opieką dr. Wattens, którą wkrótce opuści. 

(h) Pożary. Wczoraj o godz. 6 i pół wieczo- 
"rem przy ul. Zakątnej Na 39 na drugiem piętrze 
w fabryce A. Lisuera wynikł pożar. W chwili 
przybycia JI oddzialu straży ogniowej ochotniczej, 
sale na II i HI piętrze stały w plomieniach. Do- 
stęp ze schodów był nader trudnym z powodu du- 
żej ilości dymu. e : 

_ Z tej więc przyczyny rozpocząć potrzeba by- 
ło ratunek przy pomocy drabin; po upływie pół 
godziny zdolano ogień umiejscowić, a o godz. T*/3 
został on zupelnie ugaszony. 

"W akeyi ratunkowej brały udział I, II i IV 
-oddzialy straży ogniowej ochotniczej i oddział sira- 
ży ogmowej miejskiej. | 

Zaznaczyć tu musimy, że 
eyi ratunkowej odczuwała duży brak wody z po- 
wodu, iż w wielu fabrykach pozamarzane są kra- 
ny. Z ulicy Zakątnej jeżdżono po wodę do fabry- 
ki Poznańskiego i Il-go oddziąłu straży na ulicę 
Przejazd. | | 

— Kiedy Il-gi oddział straży ogniowej ochot- 
niczej dojechał do domu rekwizytowego, Został za- 
wiadomiony, że pali się na ulicy Wodnej 38 19, 
dokąd też bezwłocznie pojechano. Po przybyciu 
na miejsce, stwierdzono, że palily się sadze. 

— O godz. 11 i pół wieczorem zostały za- 
wezwane I i II oddzały straży ogniowej ochot- 
niczej i straż ogniowa miejska na ul. Pasaż Szul- 
ca do fabryki Hofmana, w które: wynikł pożar 
w oddziale gremypli. Kiedy przybyła straż, ogień 
szerzył się na calej sali, wszystkie warsztaty by- 
ły objęte płomieniem. 

Dzięki energicznej akeyi ratunkowej, w go- 
dzinę czasu zdolano ogień ugasić. Przyczyna ognia 
niewiadoma, Straty wynoszą około 8,000 rb. 

— O godz. 4 i pół rano wynikł pożar pod 
szopami przy ul. W:dzewskiej M 135. Ogień na- 
trafiwszy na tak podatny materyał jak tłuszcz i 


_ Smary, nagromadzone w składzie Engla, momen- 


talme objął całą szopę i zagrażał 1-piętrowemu 
budynkowi murowanemu mieszkalnemu. Po przy- 
byciu II oddziału straży ogniowej ochotniczej, kie- 
dy przekonano się o niebezpieczeństwie, zawezwa- 
no do pomocy oddziały IV i I oraz straż miej- 
ską. | | | 


Pomimo tak energicznie rozwiniętej akeyi ra-. 


tunkowej, dopiero po godzinnej pracy zdołano 0- 
gień ugasić. O godz. 6 i pół rano odjechały do 


domów rekwiaytowych oddziały I i IV, a oddział 


i straz miejska pozostały, by ugasić zgliszcza. 
|| m W tym czasie dano znąć, że w fabryce 
Johna przy ulicy Piotrkowskiej palą się skład 

„modeli 1 $jusarnia w budynku 3-piętrowym, Na 
miejsce pożarn bezwlocznie pośpieszyły wszystkia 
cziery Oddziały straży Ogniowej ochotniczej i straż 
miejska, które zastalj cały budynek w płomie- 
niach i wielce zązrożoną stolarnię, 

Z oddziału TI wysłano parową sikawkę i przy 
pomocy tej zdołano ogień umiejseowić, a stolarnię 
obronić. Przy pożarze tym straż pracowała do g. 
9 rano. 


straż w czasie ak- | 


ROZWOJ. ==- Wtorek, dnia 29 grudnia 1908 r. 


Na zebra- : i , aApaii się da 
; Ogień ugasiły I i II oddziały straży ogniowej o0- 


czczą AEC 


rb. Fabryka byla ubezpieczoną w Towarzystwach dli w dniu 23-ym czerwca r. b. leśniczy rządo- 
. wy, Jan Krukowski oraz włościanin Bolesław 


ubezpieęzeń od ognia moskiewskiem I i II rosyj- 
skich. | 


— O godz. 11 i pół przed południem na ul. : 


Piotrkowskiej M 44 w oficynie na III piętrze przy 
rozgrzewaciu rur wodociągowych zapalił się dach. 


chotniczej oraz straż miejska. 
— O godz. 1 po południu do podobnego wy- 


padku zawezwano straż ogniową na ulicę Zakątną 


Je 61. Ogień ugasili I-szy oddziął straży ogniowej 
ochotniczej. 
Był to siódmy wyjazd straży w ciągu 19-tu 


(a) Kara administracyjna Na mocy rozpo- 
rządzenia czasowego general-gubernatora wojen- 


nego, Albert Weber, właściciel domu M 46 przy 


za nieprzestrzeganie przepisów 
skazany zostal na zapłacenie 10 


ulicy Pańskiej, 
meldunkowych 
rubli. 

i * 


(a) Oświetlenie Bałut. W daiu 1 stycznia r. 
p., t. jj w nadchodzący piątek, Bałuty i Rado- 
goszcz otrzymają częściowe oświetlenie ulic, miae 
nowicie oświeilona zostanie pierwszą sekcya ulie, 
obejmująca Aleksandrowską i przyległe doń (prze- 
szło 20), stopniowo zaprowadzone będą lampy 
elektryczne na innych ulicach. Każda lampa łu- 
kowa będzie o sile 12 amperów. Koszty oświe- 
tlenia kompletnego Balut i Radogoszczą obliczo- 


ne na 8000 rb. rocznie. Energii elektrycznej do- í 


starezać będzie Elektrownia łódzka. 


; A - 
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SZTUKĄ i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Dziś wieczorem po cenach zniżonych 
w teatrze Victoria „Djabei* H. Molnara, po raz 
ostatni w bieżącym sezonie. | | 


Próby z „Fata morgana“, komedya Gama- 


: stona, odbywają się codziennie pod osobistym 


| kierunkiem 


przybyłego umyślnie z Warszawy 


| autora, oraz reżysera p. A. Mielewskiego. Głów- 


Straty w fabryce Johna obliczają na 100,000 - 


|; ne role w ciekawej tej nowości objęty panie: Dg- 


browska, Gryficz, Maliszewska, Milska i inne, 
oraz panowie: 


Friische, Siemaszko, Jaracz, Zelwerowicz. Na 
premierę ię wybiera się bardzo wiele osób z War- 
szawy. 


Jednocześnie odbywają się próby z dwóch 
najbliższych nowości: „Wyzwolenia“ Bolesława 
Gorczyńskiego i z-„Wieczoru Trzech Króli“, Szek- 
spira, którzy wystawieni będą w wigilię Trzech 
Króli w daiu 5 stycznia r. p. 

Jutro w teatrze Victoria po raz ostatni w 
sezonie bieżącym, po cenach popularnych, „Sluby 
pameńskie* Fredry. ` | 

Koncert. W dniu 11 stycznia r. p. wieczo- 
rem w teatrze Victoria odbędzie się wielki kou- 
cert prof. konserwatoryum paryskiego p. Nirn- 
steina, znanego pianisty przy współudziale głoś- 
nej śpiewaczki peny Eray Georgi, oraz artystów na- 
szego teatru, kiórzy odegrają nieznaną w Łodzi 
jednoaktówkę, pod tyt. „Tetmajer“. 

Opera. Dnia 4-go stycznia r. p. opera war- 
szawska zjeżdża po raz drugi do Łodzi  Wysta- 
wionym będzie „Faust“, opera Gounoda, przy 
współudziale p. Tracikiewiczówny (Małgorzata) 
i p. H. Drzewieckiego (Faust). Mefistem będzie 
p. Ostrowski, Walentym p. Metalezian. 

Bilety wcześniej nabywać możną w składzie 
fortepianów Schródera. 

Z Arfy. W nadchodzący czwartek, dnia 31 


z okazyi tradycyjnego wieczoru Sylwestrowskie- | 
go Towarzystwo spiewacze „Arfa* urządza w lo- 


kalu własnym zabawę kostyumową, urozmaiconą 
wieloma niespodziankami. © | | 
będzie śpiewami chóralnemi i alegorycznym obra- 
zem. 


kostyumy nie obowiązują wszystkich; maski są 
niedozwolone. 


awm 


Z WARSZAWY. 


| PSEM 

* Wyrok śmierci. 

Wyrokiem warsz. sądu wojennego skazano na 
śmierć włościanina Dartlomieja Gosa, oskarżonego 
o: rabunek, | 

Ofiarami czynu inkryminowanego Gosowi, pa- 


Borowski Grabowski, Oraaowski, 


Nowy Rok powitany - 
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Balek, mieszkańcy wsi Dąbrówka w powiecie. 
iłżeckim. e zz © 
Bandyci posądzali Krukowskiego, że posiada 


; pieniądze, po splądrowaniu jednak mieszkania je- 


igo, zrabowali jedynie dwa rewolwery, dubeltów- 


kę, szablę, dwa pierścionki, w gotowiźnie zaś 
tylko 5 rb. . | 

Tej samej nocy dokonano napadu na dom 
Białka, który, bity batami przez bandytów, oddał 
im wszystko, co posiadał, t. j. 31 rb. 

` * Kary prasowe. i 

„Swiaś” również, jak kilka innych pism, ska- 
zany został, na mocy rozporządzenia ganerął-gu-- 
bernatora, za umieszczenie korespondencyi z Kra-' 
kowa o „Nocy Listopadowej” Wyspiańskiego na. 
karę 50 rb. Na takąż karę skazany zostal tygo-' 
dnik „Bląszcz”. 


aiw 


Z KRÓLESTWA. 


Ruch terorystyzeny w radomskiam. „Warsz. 
Dniewnik* przytacza następujące dane liczbowe 
o ruchu terorystycznym w gub. radomskiej za 
czas od 1905 do 1908 r, | 

Z pobudek politycznych zabici zostali: po-- 
mocnik naczelnika powiatu kozienickiegO, dwaj: 
naczelnicy zadomsklego zarządu  żandarmeryji, 
dwaj dozorcy policyjni w Ostrowei, naczelnik 
dyrekcyi naukowej, pomocnik maczelnika depo. 
w Skarżysku, pomocnik naczelnika st. Radom, 
pomocnik referenta rządu gubernialnego radom-: 


i skiego, oficer, czterej agenci wydziału ochrony, 


komisarz w Radomiu, dwaj wójci gminy, dwaj” 
pisarze gminni, sołtys, zarządzający fabryką, 
ksiądz, 38 strażników ziemskich, 6 żandarmów. 
i trzej leśnicy. Ciężko okaleczona z broni pale 


` nej i białej oraz wybachami bomb: poliemajstrą 
' miasta Radomia, naczelnika straży ziemskiej, ofli- 


ciù p. Ogółem 


: botników utraciło pracę 5,000 ludzi. 


Początek zabawy o godzinie 84 wieczorem; : 


"WRÓCI ÓW ERREI Ac 
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przeto było 88 ofiar ludzkich. 


cera, oraz 15 policyantów i żołnierzy. Ogółem. 
Poza tem roz- 


gromiono: 34 urzędy gminne, 9 sądów gminnych. 


(42 sklepy monopolowe, 4 lesnictwa rządowe, 19. 


szkól ludowych, 9 oddziałów pocztowo-telegra» 
ficznych, jedną herbaciarnię kuratorynm trzeżwo- 
sci i jedną kasę powiatową. Wybuchem dynami- 
towym uszkodzono gmachy urzędu powiatowego 
i poczty w Radomiu. SE 

= Na kolei iwangrodzko-dąbrowskiej w obrę- 
bie gubernii radomskiej wysadzono w powietrze 
dwa duże mosty i dwa małe, a na cztery mosty 
przygotowano zamachy, które jednąk w porę 


wykryto. Wysadzenie mostu pod Jastrzębiem 
pociągnęło za sobą rozbicie pociągu osobowego 


i ofiary w ludziach. Wreszcie ograbiono stacyę 
Kunów, Jaśtrząb i Wierzbnik, a w dwóch miej- 
scach zniszczono tor kolejowy. Przy napądach 
na urzędy gminne, sądy, sklepy monopolowe i t. 
p. niszczono portrety Monarsze, księgi w języku 
rosyjskim, takież blankiety, szyldy, stemple akta 
i zburzono w gubernii 119 urzę- 
dów państwowych i spolecznych, wyrządzając 


; skarbowi i gminom około 110,000 rb. straty. 


Dokładnej statystyki napadów bandyckich na 
mieszkańców prywatnych nie przytoczono, zaznas 
czając tylko, że straty ludności wynoszą wiele 
dziosiątków tysięcy rubli. z 

Strajki polityczne i inne w fabrykach gu- 
bernii radomskiej trwały 92 dni i według staty- 
styki urzędowej wyrządziły 5 milionów straty, 
Jeśli dodac de tego przybliżoną sumę wszystkich 
innych szkód około 3 mil. rnbli, to straty wynio- 
są około 8 mil. rubli. | | | 

Skutkiem wywołanego tem wszysitkiem zasto- 
ju w przemysle na 15,009 zatrudnionych ro- 


Zywcem upieczony. Tragiczny wypadek wy- 
darzyi się w tych dniach w kopalni Niwka, 
12-letni chlopiec, s robainika Piotrowskiego, 
chodząc po kapie zuzli, wskutek przepalenia się: 
tychże pod spodem, zapądł się w dół który z te: 
go powodu powstał i upiekt się żywcem. Gdy 
przybyli robotnicy ną ratunek, wydobyli już tylko 
zwłoki chłopga, m2 7a AK 

„larietnia  kontrakąadzistką. Na komorze 
sosnowieckiej. zatrzymano 18 letnią dziewczynkę 
nazwiskiem Aajdner z kontrabandą, . Osadzono 
ją w areszcie miajskim. as ga 


ROZWOJ. — Wtorek, 


dnia 29 grudnia 1908 1. 


Z CESARSTWA. 

Echa zajścia pod Moskwą. O zajściu w miej- 
scowosci Łosinyj Ostrów pod Moskwą, pisma ro- 
syjskie donoszą następujące szczegóły: 

W nocy z 20 na 21 grudnia w miejscowości 
'Łosinyj Ostrów, pomiędzy urzędnikami „ochrany* 
'a niewiadomą grupą ludzi, którzy usadowili się 
w jednej willi, toczyła się wymiana strzałów. 
Pociągi kolei jarosławskiej przywoziły do Mo- 
'skwy rannych, których odstawiano do szpitali. 

"Całe to zajście odbyło się w następujących 
okolicznościach: | 

Ochrana moskiewska, na zasadzie otrzyma- 

nych wiadomości, wysłała trzech ageatów dla 
'zrewidowania jednej willi w miejscowości Łosinyj 
Ostrów. Agenci, w asystencyi strażników  oto- 
czyli willę w celu aresztowaaia jej lokatorów. 
Gdy policya szła na drugie piętro, lokatorzy te- 
go piętra rzucili się na strych, zasypując policyę 
kulami. Wtedy właśnie zabity został sołtys i 
raniony strażnik. Polieya cofnęła się i zażądała 
pomocy. W tym czasie koło willi przechodził 
‘kornet Mokri, który dowiedziawszy się o zajściu 
iz rewolwerem w ręku rzucił się na strych willi. 
(Lecz stamtąd sypnęły się strzały i kornet, zra- 
niony w twarz, upadł zalany krwią. 
Z Moskwy.wkrótce nadjechał naczelnik wy- 
„działa ochrany, Kotowicz, jego pomocnik i kilku 
sagentów. Wszedłszy do willi rozpoczęli dawać 
‘ogień do rewolucyonistów, którzy również odpo- 
'wiadali strzałami. Po kilku strzałach nastąpila 
icisza na strychu, policya strzelała w dalszym 
ieiągu. Policyanći zaczęli posuwać się w kieruu- 
fku strychu przez rozebrany sufit. Wtem gruch- 
|nęła salwa. Pedli, oblani krwią, naczelnik ochra - 
iny, jego pomocnik i jeden z agentów. Pod gra- 
„dem kul zdołano zabrać rannych. | 

O g. 4 rano rannych odwieziono do Mo- 
skwy. Naczelnik ochrany raniony został w szczę- 
kę, jego pomocnik w piersi. Do g. 9 rano strze- 
Janina trwała bez przerwy. Policya otoczyła 
willę. RE 
a Na tem się kończą wiadomości prasy rosyj- 
"skiej o tem zajściu. 
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Panama kuponowz. 

"W Petersburgu, jak już wiadomo, wykryte 
zostało olbrzymie oszustwo, t. zw. kuponowe, po- 
legające na tem, iż w kuponach, wycofanych z 
obiegu i kasowanych za pomocą dziurkowania, 
(kunsztownie zaklejano dziurki i puszezano je zno- 
wu w obieg.’ 

-= Jak donoszą najświeższe dzieaniki petersbur- 
«skie, śledztwo zarządzone w sprawie powyższej, 
wykryło, że głównym winowajcą był urzędnik 
kontroli państwowej Sławinskij. 


Ow pomysłowy urzędnik, posiadający pensyi , 
rb, 30 miesięcznie zdołał „zaoszczędzić tyle”, że ; 


w krótkim stesunkowo czasie nabył majątek zieme 


ski pod Moskwą, wartości ogółem kilkuset tysię- į 


cy rubli. 


Kuponów owych puszczono w obieg powtór- : 
to stwierdziła do dnia 24-go b. m. | 


nie — jak 
umyślna komisya kontrolująca — ogółem za 200 


tysięcy rubli; czy jednak jest to już liczba osia- ` 


'teczna, czy też dalsze badania dojdą do cyfry 
'nierównie wyższej—na razie powiedzieć nie spo- 
‘sób, tembardziej, iż, główny winowajca, urzędnik 
Sławinskij, zbiegł za granicę. . 


Owa kcmisya kontrolująca zażądała przez sę- 


dziego Śledczego adresów ścisłych wszystkich 
'urzędników komisyi państwowej do spraw uma- 
rzania długów. 

' Nadto dla zapobieżenia ewentualnym uciecz- 
kom winnych, o ile tacy są jeszcze, zwierzchność 
komisji rozkazała odebrać paszporty wszystkim 
pracującym w komisyi z wolnego najmu, poleca- 
jące zastąpić je kartami legitymacyjnemi. Płeć sła- 
þa (kobiet pracuje w komisyi około 100) posta- 
„nowiła zaprotestować energicznie przeciw owej de- 
eyzyi, większosei «bowiem przysługują emerytury 
dla ehorych nieuleczalnie. naa a 

* Paszport przy odbieraniu emerytury udowad- 
(nia zawsze, iż emerytka «żyje i praw do emery- 
jtury nie utraciła»; gdy tymczasem karta legity- 


śmacyjna stwierdza, że emerytka ma możność zą- ; 
irobkowania na życie, ezyłi nie ma praw do eme- , 
ao, Tymczasem pensye w urzędzie komisji ; 


twynoszą zaledwie rb. 40 miesięcznie, emeryiury 


zaś pracowniczek komisyi, jako sióstr, kuzynek i 
| powinowatych wysokich urzędników są dosć wy- 
r sokie, sięgają bowiem rb. ł60 i wyżej. 


| TELEGRAMY. 


Petersburg, 28 grudnia. (P.) Najwyżej za- 
twierdzono uchwalone przez cialo prawódawcze 
prawa: a) o odbywaniu powinności wojskowej 

! osoby, oskarżone o przestępstwa państwowe, b) 0 
kredycie na odnowienie obrazu «Wieczerza Pań- 
ska» w cerkwi w Moskwie, l 

i Petersburg, 28 grudnia. (P.) Minister skarbu 
` główny zarządzający sprawami rolnictwa wnieśli 
do rady ministrów opinie swoje co do wniosku 
32 członków Dumy, żądającego oddania Banku 
| włościańskiego pod zawiadywanie zarządu spra- 
| wami rolnictwa. Obaj przemawiają za odrzuce- 
, niem wniosku. 

| Moskwa, 28 grudnia. (P.) W wyborach do 
rady miejskiej w 5 ym okręgu wybrano 16 po- 
stępowców. 

Moszwa, 28 grudnia. (P.) Jak się okazało, 
czlowiek, zabity na siacyi Łosino, był Remezo- 
wem, zabójcą ihumena Martiirego w pustelni eka- 
teryneńskiej, oddawna poszukiwanym. 

Berlin, 29 grudnia. (P) Pod wpływem do- 
brego wrażenia, jakie wywarła tu mowa Izwol- 
skiego giełda otwartą została przy mocnym na- 
stroju. "Gazety wieczorne. słabo omawiają mowę 
Izwolskiego, wiele z mich dochodzi do wniosku, 
że nia zawiera ona w sobie nic nowego. „Berli* 
ner Bórsen Courier” pisze: „Myśl, że wypadki 
bałkańskie mogą wywołać zawikłania wojenne 0- 
becnie nigdzie w Rosyi nie znajduje realnego 
gruntu, ale niezadowolenie z Austro-Węgier n:e 
ulega wątpliwości, na co w każdym wypadku w 
przyszłosci należy zwracać uwagę. MAE 

Sofia, 29 grudnia. (P.) Budżet na rok 1909 
zamknięty zostal sumą 158,300,000 franków wo- 
bec przewidywanych 127,2 0,000; w roku bieżą- 
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Z etatu długów państwa wykreślono okolo 3 mi- 
lonów daniuy za Rumelię Wschodnią. 

Temsk, 28 grudnia. (P.) W sprawie o rabu- 
nek w instytucie technologicznym sąd wojenny 
skazał technika Karzencewa na karę śmierci, stus 
denta Dobrolubowa na 1Olat robót ciężkich, stu- 
denta Nasiedyszewa uwolńił.  — — — — | 

Berlin, 28 grudnia. (P.) „Boersen Courier“ 
i „Boersen Ztz' ogiosiły mowę lIzwolskiego beż 
komentarzy. „,Lokalanzeiger* zaznacza osobiste 
powodzenie Izwolskiego, i mniema, że mowa jego 
będzie przy ęta w Niemczech sympatycznie. 

Bużareszt, 28 grudnia. (P.) Prezes mini- 
' strów Sturdza, wyjechał do Francyi poludniowej 
dla poratowania 
zagranicznych objął czasowo Bratjano i wygłosił 
w izbie posiów, Jako zastępca Sturdzy, mowę 
; o polityce zagranicznej królestwa rumuńskiego. 
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narodowych spokój będzie utrzymany, 
wymagają interesy całego świata. Rząd rumuń- 
ski wita sympatycznie nowe rządy w Turcyi, 
' oraz przychylnie Zapatruje się na postęp poko- 
jewy Bulgaryi, jak również na niepodległosć te- 
' go państwa, do którego stworzenia naród rumuń- 
ski przyczynił się krwią własną. Co się tyczy 
aneksyi Bośni i Hercegowiny, to Bratjano oświad - 
czył, że rząd rumuński nadal czuwać będzie, aby 
interesy oraz prawa Rumunii nie były nigdzie 
pogwalcone, a jednocześnie okaże poparcie czyn- 
ne wszystkim pragnącym utrzymać pokój po- 
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wszechny. Rumunia nie życzy sobie polityki 
awanturniczej. > 
Wiedeń, 28 grudnia. (P) Z powodu noty 


rządu bulgarskiego Z protestem przeciw tureckiej 
mowie tronowej, oraz z powodu wrzeenia wywo- 
lanego przez 
zwrócił uwagę mocarstw na nienormalność sto- 
sunków Tureji do Bulgaryi i wyraził w Konstan- 
tynopolu życzenie aby w rokowaniach w siosun- 
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Wiedeń. 28 grndnia. (P.) Z Białogroda do- 
noszą, że 


wego traktatu handlowego jeszcze na trzy mies 
siące. . 

i Rzym, 28 grudnia. (P.) Drisiaj nastąpiło 
' w Kalabryi bardzo silne trzęsienie ziemi, trwają- 


„a 


cym poedwyższońó etaty manisteryum wojny 0 
9,000,000, ministeryum oświaty o 3.000,000.' 


zdrowia.  Tekę ministra spraw 


Mówca ma nadzieję, że pomimo zawikłań między= 


ku do Bulgaryi zachowano możliwą uprzejmość. 


rząd serbski zgadzą się podobno na 
propozycyę Austro-Węgier przedłużenia tymczasQ» ` 
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' porcie: 


TORZE AND WOEOPETACE 


We środę dnia 30 grudnia r. b., 
| draga bolesną rocznicę śmierci | 
: : S łP. 
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jako. 4 


10-ej rano, przed ołtarzem M. B. N. P., na 
które życzliwych zaprasza 
2596 Stsraszama Siostra. 
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wywolując ogromny popłoch 
wśród ludności. W wielu miejscowościach runę- 
ły domy, przywalając mieszkańców. Nie ulega 
wątpliwości, że liczba osób zabitych jest znaczna, 
brak jednak szczegółów z powodu przerwania 
komuaikacyi telegraficznej i kolejowej. 
Eonte-Leone, 29 grudnia. (P.) Wczoraj rano 
w Kalabryi odczuć się dało trzęsienie ziemi, kió- 
re spowodowało wiele klęsk. 

W Stephanokini zabitych 3 osoby, 
60. W Sanaphio ucierpiało kilku ludzi. 
giorgio zabitych dwie osoby. 

Wskutek silnego wzburzenia morza w pobli- 
żu Catani kilka okrętów utonęło, kilka uszkodzo- 
nych. Komunikacje telefoniczna i telegraficzna na 
Sycylii tudzież z wyspą przerwana, oprócz połą- 
czenia Neapolu z Mesyną. Na wyspia przerwany 
również ruch pociągów. ; 

Londyn, 28 grudnia. (P.) «Standard» oświad- 
cza, że w sprawie aneksyi Bośni i Hercegowiny 
mowa lzwolskiego odznacza się stanowczością i 
krwią zimną. Wszelkie objawy wskazują mozżli- 
wość porozumienia pokcjowego, trzeba jednak, a- 
by Austrya w jakikolwiek sposób rzeczywisty o- 
kazała, iż uznaje postępowanie swoje za pozwał. 
cenie faktyczne prawa międzynarodowego, za któ- 
re winna jest kompensatę poszkodowanym. «Ti- 
mes» omawia: przychylnie. tak. notę. rosyjską, jak 
i mową Izwolskiego. Zdaniem tego dziennika, 
sposób działania Rosyi podobny jest bardzo w da- 
nej sprawie do działalności rządu angielskiego, 
Izwolskij rozsądnie postanowił pracować w kie- 
rnnku pokojowego rozstrzygnięcia kwestyi po- 
gwałcenia przez Austrję traktatu berlińskiego, 
jakkolwiek. postępując tak, poświęcił popularność 


ce 32 sekundy, 


rannych 
W San- 


swoją na rzecz pokoju europejskiego. Niestety, 
ofiary tej mie oceniono ani w Berlinie, am też 
w Wiedniu. 


Berlin, 28 grudnia. (P.) Mowa. Izwolskiego 
wywołała w kołach urzęJjowych wrażenie dobre. 
Mówią tam, że jest ona jasną, rzeczową, lojaluą, 

- DZIENNE. 

Petersburg, 29 grudnia. (P.) Najjaśniejszy Ce- 
sarz na skutek najpodiannieiszego raportu minis 
stra spraw wewuętrznych Najmiłościwiej pozwolił 
na zbudowane świątyni na pamątkę marynarzy, 
poległych w minionej wojnie pod Cuszimą i w in- 


gdyż tego ` nych bojach, tudzież na utworzenie specyalnego 
©. komitetu do zbierania na ten cel ofiar pod pro- 


 tektoratem królowej helenów, przyiem Jego Ce- 


sarską Mość raczył własnoręcznie napisać ną ra= 
<Zgadzam się i całem sercem wspóiczuję 
myśli uwiecznienia pamięci polegiych marynarzów».. 

Petersburg, 29 grudnia (P.) Na siódmem po. 


' siedzeniu narady w celu obmyśłenia środków dla 
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to w Bulgaryi, gabinet wiedeński 
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obniżenia cen na cukier, odbyła się wymiana zdań 

w kwestyi wpływu, jaki wywiera normowanie pros. 

dukcyi na przemys! cukrowniczy. 34 
Petersburg, 29 grudnia. (P.) General-lejtnant. 

Artamanow mianowany został głównym naczelni- 

kiem- Kronsztadtu. , | 
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Stacyt centralnej K. E. Ł. 
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Binzki welniane 
z modnego materyalu, 


Bluzki jedwabne 
czarne i w kolorach 
elegancko wykończone. 
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z deseniowego materyalu 
w na większym wyborze. 
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Emila Sehmechla 
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z OA 
Jest do sprze POSESYA 
składająca się z 3 mórg w cenio 
1060 rb, przy ul. Kościelnaj 
w Zduńskiej Wóli. Wiadomość 
w domn Fryndzia u Jezierskiego, 
lub w Łodzi ną Przejazd X 47 
m 16 2577-3 2 


biały (Feksteriar) © 
Z cze woną skórzaną obrożą, Za- 
ginał; wabi sią „Pick“ Łaskawy 
Znałazca zechce go odprowadzić 
za wyna”rodzen'em: ul. Krótka 
Ń 4 do Doktora. 2601-—2 1 


H Ulica PRZEJAZD N? 12 WERGE 


EGZYSTUJĄGA GD LAT 7 W ŁODZI | 
Pracownia haftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


ę KK) e i Ó 
D. Mazurkiewicz wej 
Przejazd 18 m, 14, 
"w podwórzu, w oficynie II pietro- 
przyjmuje wszalkie roboty 
- w zakces hafta wchodzące, 
Wwykonywa takowa staran 
nie, na CZAS oznaczgny, BO 
Możjiwia nizkich cenach. 
- Przyjmuje się uczenice. 
foruan Ulica PRZEJAZD N? 12. 
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agent ubezpieczeń na życia Ofere | 
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KE A i | więków*, — Król Jan Sobieski na Szląsku“. 
Spódniczki kostyumowe | 
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| liczności, 


| Dalszym łaskawym wzęlędom Szanownej 


| poleca swój nagrodzony medąlami na wystawach 


| UP i i 
lwielkie | 


| Wiele innyzh pier FSzorzędagca AtrAsCFi. 


O 
NoE PY 


EOP YA DFAT IAEE OCE 


i i 
KE: H M T E 
k N ONO a 
. : S 
4 U ą Y 
4 B | 3 E 
A AP IE: 


otworzył kancelaryę 
prey ul. | 


LU (w tria 1i. 


adwokat i obita konytonki Teee 


SYNDYOGY TYMOZASOWI 
Masy upadłości firmy łódzkiej 


-Ferdynand Ratha i Huga 


yiz mocy art. 512 Kodeksu Handlowego zawiadamiają wszyst- 
|kich wierzycieli wspomnianej masy, -że Sad Okręgowy 
iw Piotrkowie wyrokiem z dnia 8/21 grudnia 1908 roku 
|wyznaczył termin ostateczny czieromiesięczny do sprawdze- 
Inia pretensyi do masy, licząc od dnia ogłoszenia, ze skut- 
|kami w artykule 513 tegoż Kodeksu przewidzianemi. 


Łódź, dn. 9/22 grudnia 1908 roku. e | 


SYNDYCY TYMCZASOWI:  . 
MICHAŁ COUN, adwokat przysię;ły, ul. Zielona X II. 


DOLE NEUMARK, adwokat przysięgły, Cegielniana JE 38. | 


GUSTAW IERHAN, ul. Wólczańska M 239. 
STANISŁAW STEGNHAN, ul Nowomiejska M 5. 


jnajwiększe i. najtańsze pismo miesięczne | 
|ilusGrowane pod redakcyą Ks. Józefa Adamczyxa, | 


| W roku 1909. oprócz wiadomości bieżących, soołecznych, nauko- | 
| ych i politycznych, będziemy drukować w „DZWONKU CZĘSTO- | 
CHOWSKIM* następujące rzeczy: | 


„Maluczcy i wielcy czcielele Maryi Matki Bożej w pochodzie 
— Pierwszy Polak mo- 
czennik za Wiarę Świętą w Japonii". | 


W dziale powieści i podróży pomieścimy nadzwyczaj zajmujące 


|i pouczające utwory, jak: „Podróż do wnętrza ziemi”. .„Dziwy nio- 
| znanego świata”. „Zimowanie wśród lodów". „Przygody wychodźcy 


Zamiana przyjęta. | 
| dzieje męczeństwa i odwiecznej walki z Żaboraow pruskim. i 
| Wszyscy preuumeratorzy „DZWONKA CZĘSTOCHOWSKIEGO' | szumem 
dtrzymają jako premium kopię artystycznie kolorami wykonaną |8 
¿Cudownego Obrazu Matki Boskie: Częstochowskiej. A 
„ Opłata „DZWONKA CZĘSTOCHOWSKIEGO* wyaosi rocznie || 
o$ muble z przesyłką pocztową. Listy i przesyłki pieniężne adreso- | ją . 

Redaktor „Dzwonka Częstochowskiego ks. J. Adamczyk w Czę [J$ 
stochowia, . 7 gape S g 


polskiego w krainie Iadyan czerwonoskórych*. „Kościuszko“, przez 
Bolesława Biernacziego. „Nad Gopłem*, przez Stafana Gębarskiego, 


wać: 


Od 1-go stycznia 1809 r, z 
jest do sprzedania 


b, korzystny | 


| w centrum miasta, Z wyrobioną klijentelą i dobrze  procentujący. || 
2600—3-1 I 


T Przejazd 38 m. 


Wiadomość w administracyi „Rozworu*, 


Klijenteli 
M s 


G WA g 


tity 


ii 


wie nąd Donem i Krzywym-Rogu 


Szład din i Tawarów kolonialnych 


|przeniesiony od 1 grudnia 1908 r. na róg ulie 


SW. 


Anny i Piotrkowskiej Ne 165. 


| likierów 


krajowych jak i zagranicz 


| nych, a zapas towarów kolonialnych i delikatesów znacznie 


powiększony. 


R. D, DEUIGNE 
O pa i „ Wgmacha „APOLLO“ 
Dziś 29 BPednić 1903 r. dane będzie. 


2459-25 4 


1 


Z M note: 


, ; dehintantów p 
OSTATNI DEBIUT znakomitych 


ASTELBINDER 


LD í | 
DAMSKA GWARDYA. 
_Debtnt TRIO ARRIGGNI królowie powietrza. 
Debiut THE ScAM JOHAKE niezrównanł gimnastycy. 


GEY" Początek o godzinie 81/3 wieczorem. 
ANONS: W tych dniach benefis trupy Dza-Diex, 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 29 grudnia 1908 r. 


ae awa 
w YE RWE PORTE OWOC 


idzie Win 


_2555 "| a 


powodu nieprzewidzianych oko- | 1 | m 


w. Rosto- | 


im. 13 


Sas; : MA B. 
| Na nadchodzące święta piwnice składa zostały świeżo l CONS ODTOSZENIA, 
| zaopatrzone w rozmaite gatunki 


win, wódek |A.A.A.A.A./ 


| oraz 


Nadzwyczajne Przedstawienie| 


|skłećnjące się z trzech części z udziałem całej trupy i nowych | 
o > . l [mość przy ul. Piotrko wskiej 199 


|m. 14, od 12 do 1ej po poł. 


2599 | 


Ted proletora Berendia 


udziela legeyi na mandolinie, spe- 
cyalność Skrzypce. Zawadzka i8, 
stróż wskaże Ząstać można od 
9—11 r. 1 7—9 wiecz. 2573 3-1 


dawniej Mikołajewska 53 


i NATALII KĘDZIERSŚIEJ 


o przyjmuje obstalunki i reperacye. 


1575 


Bez 


. krawiec damski 
ierwszorzędny ; 
j z Warszawy K ATOL R 
robi okrycia damskie i futra, Ko- 
styumy angielskie i suknie ogólne. 
Wykończenie artystyczne, z ma- 
terpału własnezo lub powierzo- 
nego Spacerowa 3l. 195r 


| Przyjmuję nadrabiania 
| pończacit, 
| MIKOŁAJEWSKA 59 m. 56 

ED ac 


Winna i 


Dobredo 


i taniego. 


tylko w skła- 


F. ZERNA 
Andrzeja M it. 
"4 wiadra, czyli 4 kwarty 


kupić można - 


od rb. 1.25. Butelka od 35k. 
2393—4—4. 


Oro | 
4 po cenach | 
| Znacznie g 


elena Lipińska, | 
10 róg Wi-R 


Y dza 


DINO 


udziela lekeyi oraz przyspasnbia 


na Widzewska 73, 
2385—3— 


świadectwa, 


Biuro Roś: 
"ciszewskiej 
Przejazd 14, poleca: nauczyełelki, 
nauczycieli, nauczycielki muzyki, 
rancuzki, niemki, bony z 
szyciem, freblówki, gospodynie 


|różnej narodowości z praktyką. 


5736-—6.—6 
genci do spr<edazy wina po~ 
trzebni. Rokićińska 20 

59375381 
zcionki drukarskie zużyte Ku- 
puję do topienia. Wiądomość 

w „Rozwsju*— Przejazd 8. 
D? serzedania KOSiyum maska- 
-"radowy „Hiszpanka“. Wiadoe 


5908—3—2 


ONZ ZY korepetytor przy” 


spasabia do wszystkich klas 


| gimuazyum, oraz na świądectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, 


m. 1 od 
g. 1—8 | 1455 
D? wynajęcia sklep. Przejazd 
|< ii 37 róg Targowej. 5934'3'1 


7 A 


ach 
A pO PCA PROROKA KN 


o pracowni gorsetów Anny 
Laferskiej potrzebne są panny, 
umiejąca dobrze szyć ręczaia i 
nA maszynie. Konstantynowska 
X 10. 59631 
D” sprzedania salep xz powodu 
otrzymania posady. Wiado- 
mość ul Rigowsks % 23. 591921 
Fortepian w dobrym stanie ta- 
nio- do sprzedania. Główna 
Je 40 m. 15, 5641 


JĄ" Pernię,. piwiarnię sprzedania, 


„Wydzierżawię zaraz. Wiado- 
Mość w „Rozwoju. 59833- 3—2 
ZA 


wydalącih od 
>” Lgo stycznia, Ulica Nowa 
NM 8—22 5929—3—2 


otrzabna zdolna prasowaczwa 


eskan: dv 


; do pralni Główna 9. 59:62:2 


otrzebny spólnik da inieresu 


na raty. Wiadomość w Adm 
Rozwoju“. 59463 


T a aa S 
j2"wiarnia da sprzedania zaraz 
* g powoda zmiany interesu. 
Wiadomość w browarze Anstadta, 
ul. Srednia. 5942 6'1 
Pokój Z kuchnią lub dwa pogo- 

je z kuchnią od stycznia do 
wynajęcia, Luiza 27. 5940—8,1 
ay rzy r r r r ETC parami " t 
tzyjmę pannę na mieszkanie, 
zajmującą się pracą. Piotr- 


kowska 119 m. 10. IAT — 1 
penienka poszukuje miejseg: 


w składzie wędlin, dobrze 
obeznana w tym facha. Wiado= 
mość ulicą Dzielna X% 1, Mle- 
ezarnia, 5952—2-—1. 
Przybłąkał się pies wyźai ceter: 
4 biało ezarny. Odebrać możne 
Pabianice ul. Nowa 375 594831: 
Sklep spozywczo-cystrybucyjny: 
«zaraz do sprzedania z powodu: 
wyjazdu. Dąbrowa koniec Wi- 
dzewskiej vis a-vis fabr. Haeblera. 
J. Jadczyk. 59538—3—1: 
Sslep 1 mieszkanie Zaraż do: 
~ wynajęcia. Przejazd MR 48. 
. 5938—83—-1. 
Z siną kwit od paszporta na 
imię Natalii Milczarek, wyda-: 
ny z fabryki Rozenbłata. 59461: 
Znał paszport wydany z gm.: 
-Bukuwięc, pow. opoczyńskiego * 
i świadectwo ze szkoły niedziel-: 
nej na imię Wincentego | dar 


skiego. 5923—3—33 


Z esinat kwit od paszportu ng: 
*— jimią Adama Weisa, wydany : 
5913'3'1: 
Zal Paszport, wydany z ma-: 
m=gigtratu łódzkiego na imię Jó- : 
zela Cynkowskiego.  5939—3—t:; 


aginęła karta od paszportu, 
wydana z fabryki L. Grohma-. 
na na imię Bolesława Pląwiń== 
skiego -_B941—3—1. 


Ze nat kwit od peszporiu na: 
imig Andrzeja Walaszczyka,. 
wydany z fabr Allarta, 53231 


VAa ani pószport na imię Wa-. 
Łę 


z fabryki Dessurmonta. 


cława Qbin, wydany z gminy - 
%2m0, pow. piotrkowskiego, i: 
bilet wojskowy, wydany przęz: 
pułkownika z Baku, 5931—3—1- 
grein kwit od paszporiu na 
imię Maksymiliana Tiela, wy- 
dany Z fabryki Silbersteina. 
l s 6926—3—1. 
Z gna kwit od książx! legity-. 
macyjnej na imię Matyldy: 
Stre.eh, wydany z fabryki Hal- 
arta. 5928 —3—1 | 
Z eingla karta od paszporia na 
* imię Władysława Malarczyka, 
wydana z fabryki: Scheiblera.. 
5950—3—1 


Zeeman Karta Od pasaportu na- 


imig Antoniego Wolniówięza, 
wydana z fabryki H.T, Wiślię- 
kieco. a 5947—1 
 agluęła wyzlica rasy  ceter,. 
—mioda, 7 miesięcy, caia białą, 
uszy żółto - nakrapiane. Zwrócić 
za wynagrodzeniem: ulica Staro- 
Zarzawska 27 595 1—31" 
g Pemai pies wyżeł, Maści: 
*— pstrej—białej z czarnem. Pro-- 
szą odprowadzić na ulicę Orlą: 
M 14 za nagrodą e 935TL 
7 aginąi pasaport na imię Leona 
«Chwalewskiego, wydany z gm. 
Bujny pow. piotrkowskiego. - 

| i > B9pi—3—t 
% pokoje i kuchnia do wynajęcia: 
M od 1 stycznia. na drugim pię-. 
trze i 2 pokoja z kuchnią ha. 
l-em piętrze. Przejazd X% 48. 


s | | ROZWOJ. — Wtorek, dnia 29 grudnia 1908 r. ||| 1 285 


Rosina 11. 
Syphilis, eksrne, wener.; 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 6—-1 razo i od 5—8 W., 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
Święta: tylko do 1 rano 746-r 


DE Ignatiew 


Specyalista chorób `’ 
| uszu, nosa i gardła 
aliea Kenstantynowska Na 11 m. 5. 
Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 
'W niedziele od g. 10 rano do 
1-ej po poł. 149 r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE WE 
NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE 
Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—8 w. TE 
„panie od 5—6 po ah w niedziele od9—i | [i ; 
rano i Od 8—6 po 1420—F— i 

ul. POLUGGIÓWA Na 2, 


(r, 8. KANTOR 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopliciowe. Krótka JE 4. 
Przy,muje cd 8—2 r. i od 6—9 
Wieczne ranio od 5—6 1615 


Dr. H. Szumacher 


-choroby weneryczne i skórna 
- Nawrot 2. 
Priyjmuje od 8—10'/;, i od 6— e 
;po pol, panie od 5—6. W nie- 
dzilo i 2 od 8—1 r 637r 


| Głównyskład na Kosyą "Md BI? n g“ w St, Pe besersburcu fi 
Lab. chem. farm „F. Ad. RIHTER Kat ; Mi lawki 16, $ 

3 wysyła bezzřatni® na każde ządan e broszury 0 leczeniu | 
jrzanemi srodkami kotwicznemi, (raz poleca g 


SE PRIM-ERSPELER ci że Ziędie kit, 


Y 2 MOWI, (ŃFLUENZIE i t p. Ualkać n. udoin; ca 


Talsyfkatów! Wyż niit pp. Królikowssi i Bartoszewski i 


Ja Piolrkowska X 130 A aptece W. | Danieleckiega. 3 


EH aa E RÓ 
RR 


p i zes Ę F k s 
p: EI 
mad 2 Va z Sy 
ER „A BG O: $ 3 
RAY À AR r ; 
sę "O 
A A 
że 
z A 
PY A MŁ y 
i s SOI ka: 
WA „IR Nena 4 
a 
l p. 
Ji R ari jaa FOS zę 
SIE) KULĄ H HHN Ti e) RU 
UK l ih JP : AI 
i 
h zal 
i 
WIT 
"R MARA H 


Do szyitala starozakonnych fundacyi malż. Poznań. 
skich w Łodzi oe są | 


pielęgniarki. 


Pierwszeństwo mają osoby samotne od lat 18 do 35 bez 
wad fizycznych obeznane z tego rodzaju zajęciem. Warun- 
ki: całodzienne utrzymanie, mieszkanie przy m: pensya 
| |w roku pierwszym Rb. 18, w drugim Rb. 21, w trzecim 
'|Rb. 25. Oferty z podaniem dotychezasowych zajęć nadsy- 
łac do Zarządu szpitala małż. Poznańsk cù, Łó lź, Targowa 1. 
PaA w a RAA 


2587-3 


Z W Z O R 
a Z WN OO 


Biblicteka Stebalskich 


Ul. CEGIELNIANA M 69 (róg Widzewskiej) | 
lokal „DOMU LUDOWEGO* ====———= 


otwarta w dni powszednie od g. 6—8 w., w niedziele i święta 
od godz. 12 — 3 po poł. Opłata za wypożyczania książe < 
5 kop. miesięcznie; dla członków „Domu Ludowego“ i zarty — 
bezpłatnie 1814 


ie zera tray A MAC i zr En n Free ES gee dy zy za ZST 


KE POTRZEBUJE GARUEROBY 


A niech Ra swe kroki na ul. PRZEJAZD N 12, ioci tam , 


SEE er zn mrm 


|]. Wielka airada gwiazdka 
; Zagny maa a | 
wielki wybór ubiorów męskich i uczniowskich. ala rów- „| 


nież obstalunki z materyałów własnych i powierzonych. Krój » 
Ai -_ angielski. Wykonywa punktualnie i solidnie. 864: 


mzgcniem Leopold STAŚKOWSKI zzss_2. 4 


UWE A E AA CYWA Z 


T p Reji, 


- uL SREDNIA 3 5 149P 


Dr. H. Sadkowski 


asystent C. W. Uniwersytetu. 
! przyjmuje z chorobami wewnętrz 


| Nadzwyczaj tanio!" 


Eleganckie Damskie Palta | J 


Ę najnowszych fasonów z angielsk. deseniow. so od rb. 12. H 


- nemi (spec. żołądka ein Ę EP 
asaran” mos- | Danie kosymmy | | Kostyum. St górki | 


|| Łódzkiego Oddziału | 
|| Tov. opieki ad zvieratam 


R Bluzki jedwabne czarne i kolorowa Gi wykoś- . 
| |zawiadamia PP. członków Oddziału, że w dniu 29 gru- 


czone od rb. 
dnia r. b. o godz. 8-ej wieczorem w sali hotelu Manteafel 


| Pluszowe Zukiety czarne i w kolorach od rb. 18. „= 
| ; elki się 


z angielsk. desen. matar. | z dobrego materyału 
„od rb. 10.50. | „od rb. 2.50. 


Dr Waran Bomani 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe.. 


ZAWADZKA 29. . 1761 r 


De, Stanil. Piekarski 


SL. WAMI się na ul. 
„PIOTRKOWSKĄ % 115 E 
choroby wensryczne i skórna 
przyj. od 9—10 r. 1 od 5—7 w 


Dr. Henryk Trenkner 


, © choroby dzieci 
~” mieszka obecnie 
PIOTRKOWSKA 145, telef. 41 
| Przyjmuje od 8—9 r., 5—7 
po pol., w dni świąt. do 9*/; rano. 
WKS ACE | J4 


85r 


Choroby skórne, weneryczne 


- 1 dróg. moczowych. Zielona 5. 
Pizyjmuje codziennie od 8!/,+111;> 


| Futrzone Kołnierze I MUżki moane moony oar» 225 


MĘSKA KONFEK CYA. 


| Zimowe Męskie Pala zrzec n | 
Spodnie inove | |. Kamizelki fantazyjn 


w wielkim wybor. 8 „z la materyału 
od rb. 4.75: - od rb. 4.50. 


(| camitury marynarkowe. socosca aa 


Wielki zapas z czysto wół. szewiotu lub kamzarnu od Tb 15— , 


| Kurtki skie Rzuca tka | 


Porządek dzienny: 

1) Budżet na rok 1909. 

2) Wybór dwóch członków Zarządu na meee wy- 
losowanych ($ 31 Ustawy). 

3) Wybór jednego kandydata do Zarządu. 

4) Wnioski członków. 


W razie niedojścia do skutku pierwszego zebrania, 
powtórne zebranie prawom06n8 bez względu na liczbę obec- 
nych członków, odbędzie się w. daiu 19 stycznia 1909 


rano, 6—8 wiecz., panie 5—6 pp. i (roku o godz. 8 wieczorem w pa Dian ~ 2578 
d% o - święta od godz. > A. 
0 12 w południe. 1568- BI mama 

£ j x O 


i 


k Zawiądamien'e. pare mam awe zawiatomi 6 Saa 
| w Paryżu: Londynie otrzymałem naiwsższe drolomy Akademi g% 


„P. Grossman 


“Choroby wewnętrzno 
i dziecinne. 


PIOTRKOWSKA. 81. 236416 


Br. 1. Bireneweig 


Średnia JA 2. k - Wzamian garderoby niedokładnie dopasowanej e 
Soki wencryczne, skórne P R a s > po >> aiD A. 
|. 4 moczopłciowe. 1317r" - Q GHNEuzEOZRREZZCZNZZOREWECORONINZUOKZGWNUCZAPIOWANES CZY | 


Gamit da ehiopciu w bluzkowych i kurtko- f 
| Ę - wych-fasonach z wełnianego matergału od rb 3.50. z 
| _Pultociki di. chłopów = z dobrego materyału w ko- i 


Jorach. na, wełuianej wacie od rb. 650. 


| Poltociki dla -dziewczynek 2 so: zimowe | 


sukia na wełnianej wacie od rb 8.— 


P. Thortonsa w Londynie i F. Russia w Paryżuf 
i dłuższy czas prazował>m w domach takich. iak BERNA AD 4 
CRED, WƏRTH, DRE SOLLE w Paryżu i ERL w Londynie 
z dniem 24 lipca r. b otworzęłam 


i. Najmodniejszy Atysżyczny Zakład krawiecki i 
[ zę ORAS Me za Et 


l T T N ANTCAROWSRI, 
HEN a HH = mai a. A 


Redaktor odpowiedzialny St. Ek. w > "Rozwoju". Pa. BS | Wydawca W. Czaąjewszi. 


A 


